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Sojusz wielkich demokracji Sto trsieCJ Włoch6w walcnlo w H~szpanii 

. Kr61 angielski goiciem PFezJdenta Roosevelta Włoska flota wo1enna 
Bawiąca w Ameryce angielska 

pąra królewska odbyła wczoraj 
przejażdżkę po Waszyngtonie 
przed Carde • Party, jakie na jej 
oześć WY'ławała ambasada brytyj­
ska. Para królewS!ka witana była 
przez tłum7· niezwykle 11erdecz­
nie i owacyjnie, co spowodowało 
r„wet dość znaczne opóźnienie w 
rozkładzie czasu. 

stale, a przyjaźń zacieśnia. się. Król 
Jerzy odpowiadając dziękował za 
zgotowane królowej i jemu przy· 
jęcie. Poczym podkreślił, że w 
chwilach niepokoju zarówno w A· 
meryce, jak i w Anglii zrozumia· 
no, jak bardzo pragnęliśmy, aby 
nadarzyła się okazja do wizyty o· 
bf'cnej. Stwierdzając, że więży 

przy .iaźni, łąci:ące Kana·dę ze Sta· 
nami Zjedn. są oparte o &iczerą 
i dobrą wolę we wzajemnvch sto· 
sunkach z obu stron, w końcu to· 
adtt. krói wyraził pewnoś~, że przy 
jPźń pomiędzy obu mocarstwami 
ua-dal szczę8liwie będzie s\ę roz· 
wijać. 

nach Zjedn. W większości d:ien· 
n.ków opisy t.: zajmują po 8 wiel· 
kich stron. Cała prasa zgodnie 
podkreśla we wstępnych artyku­
łach serdeczność i demokratyczny 
na~trój przyjęcia dostojnych go· 

urządzała pirackie napadr na statki handlowe 

ści. 

Dzienniki włoskie ogłaszają da­
ne dotyczące udziału marynarki 
wioskiej w wojnie domowej w Hisz 
panił. Marynarka handlowa prze· 

Rozbudowa I ort1fikacii 
w Prusach Wschodnich 

„Voelldscheł' Beobachter" w artykule wstępnym pióra płk. 

wiozła od grudnia 1936 r. do kwiet O WOJNIE POL>WOL>NEJ, PRO· 
nia 1937 r„ - - WADZONEJ PRZEZ WŁO~K.\ 
103 TYS. LUDZI, 4.370 SAMO· FLOTI~ WOJENNĄ~ 
CHODóW, 40 TYS. TON MATE- która atakowała transporty,'. ja(fą„ 

RIAŁU, 750 ARMAT. će do· obozu republikańskiego. Pra 
Transporty te dokonane zostały sa zapewnia, że groźba storpe_do­

przez 52 statki, które wylionały wania transportów dała ·wielki e· 
łącznie 132 podróże~ L>o celów O· łekt moralny i materialny, ułatwia 
chrony użyto 30 jednostek floty jąc ofensywę legionistów włoskich 
wojennej. . w lutym 1937 roku ,oi;az zdobycie 

Po wysadzeniu na ląd w Kadyk- Malagi. W rezultacie storpedowa· 
sie włoskiego korpusu e)(spedy· no siedem ·' statków fJandli>wych, 
cyjnego ,marynarka wioska zaię· oraz hi~zpai\ski krążownik repu­
ta była dostawą materiałów i zao_. blłkańskł „Cervantes•• i kontrtor­
patrzenia. W tym celu funkcjono- pedowiec „Charruca'"~· ł..ącżnłe ·. w 

Na przyjęcie w parku ambasa· 
dy brytyjsikiej para królews.ka 
przybyła z Białego Domu otwar· 
tym samochodem· Wv:łłuż drogi 
tłumy formalnie zalały ulice, tak 
że 11amochód królewski z trudem 
trlko poruszał s.ię śród publiczno· 
ści. 

Około godz. 20 para królewska 
opuściła ambasadę, udając się do 
ąiałego Domu na bankiet, wyda· 
ny przez Prezydenta. Na ban\ie­
cie obecni hrli wszyscy członko­
wie gabinetu, ambasada brytyJ· 
ska z amhasi.dorem na czele, oto• 
hiśei pnyjaciele domu pań­
stwa Rooseve!t, wybitniejsi parła· 
tt'f'ntarzyści, premier ka·nadyjski 
Mackenzie King, pani Woodrow 
Wilson, ei:ef sztabu armii z mał· 
Żo1.ką, dowJdca noty i wiele in· 
nyeh wyhitnych osobistości. 

Dittmara pisze o rozbudowie fortyfikacji w Prusach Wschod­
nich, dodając, IZ niemieckie czynniki miarodajne nie mają zamia­
ru poświęcać Prus Wschodnich, które są Niemcom potrzebne, ze 

•.• względu na wydajność' gospodarki rolnej. Artykuł zaopatrzony 

Cała prasa nowojorska przepeł- w mapę Prus Wschodnich zaliczyć należy do licznych wystąpień 
wało .68 statków, ·a . liczba okrętów akcji brało udział · 
wojennych, stanowiących esko~, 149 JEDNOS'tEK FLOTY WO~ 

niona jest szczegółami wizyty an· prasowych, mających na celu uspokojenie opinii publicznej nł~ 
giels.kej p ar / królewskiej w Sta· ,_..;m,;i;,;e,;ck;;l.;;.;e.1;;.;,'., ..;z;;,;a""'tnv_o_żo""'n•e;,;;.i_l_w_i_a..;cj;.;ą...;.' ' T_r_z_e_ci-eJ„·"_R_ze_s_z„y. _____ ~_.. 

wynosiła 40. JENNEJ, · · 
Dzienniki informują ponadto która w ciągu trzech ·tat wykońala 

Neu.lralnośt państw bałtyckich jest . ~himer~ 

Woina n BałtJ 

870 operacji na morzu $ródzłein­
nym. 

. ' 

Rath~nymtwa iauońiie · 

Pod koniec obiadu odegrano 

Władze brytyjskie - złożyły pro­
test na ręce konsula · generalnego 
Japonii przeciwko postępowaniu 

w os'·w·· etlen1·u anńielslii h kół wojskowych żołnierzy japońskich, któr~y hes 
· 6 . powodu zmaltretowali i poranili 

hymny angielski i amerykańsld. Moskiewska „Prawda" ogłasza 
F:ról i Prezydent wymienili toa· wymowny artykuł, dotyczący ro-
11ty. PreT.ydent w ewym przemó· kowań Sowietów z Francją i An· 
wieniu przypom.niał więzy, łączą· glią, oraz gwarancji dla państw 
ce imperi"Ull brytyjskie ze Stana· bałtyckich. „Prawda" podkreśla z 
ini Zjednoczonymi i podkreślił całym naciskiem, że kwestia 
wkład obu krajów w dzieło cywi· państw bałtyckich jest dla ZSSR. 
lizacii i dobrobytu ludzkości. Pre· kwestią o kapitalnym życiowym 
zydent zakończył toast stwierdze· znaczeniu, że dotychczasowe trud· 
niem, że wzajemne zrozu-miaoe"'e 1· noścł w rokowaniach wynikły nie­
pomiędzy obu krajami rozwija się mal wyłącznie na tym włafoie tle. 

.80.000 osób niepewnvch 

Nie może być - mowy o jakimkoł· Daily Telegraph'• zamieszcza J sja nie będzie mogła 'W ładnym L 1imetami obywatela bryty,jek.ię-

wiek realnym zabezpieczeniu gra· ar:~kuł ~wego korespondenta mór wypadku dopuścić do tego, ·_ aby go Tinklera. Japończy~y nie opa.­

nic ZSSR. bez udzielenia efektyw- skiego Bywater•a, o „strategJi państwa bałtyckie zostały ' okupo-

1 

trzy li należycie rannego i odmó-

nych gwarancyj państwom bałtyc- morsklej na Bałtyku", w którym wane przez Niemcy, wHi zezwolenia. na &.prowadzenie 

kim. Ewentualna inwazja pastw autor podkreśla, że bez panowa- lekarza europejczyka. 

bałtyckich przez· Niemcy powinna nia na Bałtyku Niemcy nie mogły 
stanowić dla państw zachodnich I by prowadzić długiej wojny i że 
memento znacznie groźniejsze, niż wobec s1;ybkiego rozwoju floty ro 
ewentualnie agresja niemiecka I syjskiej wątpliwe jest, czy Niemcy 
przeciw Polsce lub Rumunii. I dla będą mogły opanować flotą swo­
tego najściślejsze porozumienie ją Bałtyk, jak to uczyn:ły podczas 
sztabów sowieckiego ,angielskiego I wielkiej wojny światowej. Flota 
i francuskiego w celu skątecznej sowiecka, skoncentrowana w za· 
obrony niepodległości państw bał· 1 toce Fińskiej, składa Się z 2 pan· 
tyckich - uważa „Prawda" za naj cerników o wyporności po 23.000 
ważniejsze. ton każdy, uzbrojonych w działa 

„Wolniej pracowac"· · 

Sensacyjne ,,novum" artykułu 12calowe. całkowicie zmoderntzo. 

Ili li lista daleka jest Od SkOmpJef OWlft~I ,,Prawdy" jest ostry atak na poli- wanych, 6 nowoczesnych krążow. 
tykę neutralności państwa battyc- ników, 12 w:etktch leaderów floty­
kich. Zdaniem „Prawdy" w obec· Ili, 15 kontrtorpedowców i conaj­
nych warunkach i w położeniu mn:ej 60 todzi podwodnych. flota 
geograficznym, w jakim znajdują ta może skutecznie unicestwić wszet 
się panstwa bałtyckie neutrainosc kie zamiary Niemców opanowania 
ach jest chimerą, gdyż w tej c:t.ęsci Bałtyku. Jedynym niebezpieczeńst· 
europy nie ma w ogóle miejsca na wem, zagrażającym tej flocie, jest 
państwa neutralne ,a co do panslw ewentualne zablokowanie jej w 
oałtyckich, to napewno nie potra· zatoce fińskiej. Niemcy jednak nje 
fią one obronić same swej neutral- mogą tego uczynić w obecnej 
ności. Kraje bałtyckie winny się swej sytuacji, gdyż najbardziej na 
więc niedwuznacznie zdecydować, północo - wschód wysunięta ich 
czy stc ;ą po tej czy po tamtej stro- baza morska znajduje się w Kłaj. 
nie barykady: z mocarstwami po· pedzie. Tylko w razie całkowite­
kojowymi, czy też - z osią. Obec go zajęcia Estonii mogłyby Niem· 
ne stanowisko państw bałtyckich, cy skutecznie utrudnić flocie rosyj 
negatywne w stosunku do omawia skiej wypłynięcie z zatoki Fiń· 

nych gwarancji, jest dowodem, że skiej na morze. 

Ha.ido to i;zucone w kryt:yeznych 
dr.iach. września przez robotników 
wiedeńskich stało się obeenie za­
wołaniem szerokich rzesz robotni· 
czych w całych Niemczech· W za· 
kładach przemysłowych w · środ­
kowych Niemczech powolność pra 
cy doszła do takich granic, że kie-
1ownictwo zakładów--w celu Ultrzy· 

mania produkcji na poziomje ilo· 
śdow przepi,Jahym w cliteroletnim 
plan.ie gospodarczym musiało prze 
Jłm.~ ; okres pracy z 9 godzin na 
10. ·Mimo to ilość wyprodukowa· 
nych towarów nie wzrosła, a prze­
ciwcie wyli.aztJje w dalszym ciągu 
tendencję spadkową. 

Wydział do. walki z opozycją, 
ł~ruejący przy „Gestapo", sporzą­
dził listy osób, które na wypadek 
,,poważniejszych powikłań i trud­
ności należy bezzwłocznie wyeli· 
minować z organizmu społeczne· 
go" i umieścić bądź to w obozach 
koncentracyjnych, bi!dż też roz. 
strzelać. 

Ilość osób, których nazwiska są 
umieszczone na tych listach, wy­
no~ić ma około 80,000. Urzędnicy 

„Gestapo", wysłani w teren dla 
śledzenia nastrojów ludności, nad· 
syłają co tydzień szczegółowe ra· 
porty z wyników swych obserwa­
cji. Oo raportów tych dołącza się 
z reguły listę osób, których „w ra· 
zie potrzeby" (im Notfalle) należy 
z danego okręgu usunąć, lub też 

całkowicie „zlikwidować". To też 
ustalona z dniem 30 kwietnia lista 
osób niepewnych daleką jest od 
skompletowania. 

Braterstwo broni 
Francji i Wielkiej Brrtanii 

Na specjalae życzenie ludności zjazmem, zarzuciła. samochód kwia 
Gibraltaru gen. Nogues w towa- ta.mi, śpiewała. Marsyliankę. Wsz) 
rzystwie gubernatora lronslde od· !łtlde sldepy i biura w mieście był) 
był przejażdżkę otwartym samo- 1:amknięte - dzień minął .v nastro 
chodem po głównych drogach Gł ju świątecznym pod znakiem przy 
braltaru. Ludność witała generała I jaźni francusko - angielskiej. 
francuskiego z niebywałym entu- & 

Zwolnienie tow. Drobnera 
Dowiadujemy się, ~ w dniu I Bolesław -;>"obner, który prze. 

wczorajszym został zwolniony był w tym więzieniu już okoto 
z więzienia w Krakowie tow. dr. 2\11 łat. 

panstwa te „Już zaczy~ają podda- Dlatego też bezpieczeństwo 
wać się wp1ywom niemieckim, a . t b lt k" h t 0 i k e. 

1 • eł d i I pans w a yc ac s an w w 
temu na ezy ~~ze w z ałać z ca- stlę życia i śmierci dla ZSSR. i Ro­
:ą stanowczosc1ą. 

Nie udało sie wrdobrc 
zatopionej lodzi podwodnej 

Czyruone ostatnio. próby podnie­
sienia łodzi podwodnej „Tetis" zno 
wu nie powiodły się. N a miejsce 
tragicznej katastrofy sprowadzono 
6 olbrzymich pływających dżwi· 

gów, każdy o ząolności podnośnej 
140 tou. 'Trzy dźwigi postawiono 

o dziobu łodzi, trzy u rufy. Gdy za 
łożono liny i przystąpiono do pod­
noszenia lodzi, silny prąd zerwał 
jedną z lin na rufie. W 10 minut 
później zerwały się dwie in~e liny. 
Kierownictwo akcji postanowiło 
przerwać tymczasowo dalsze prace. 

Flirt. regencji z „Osią" 
wywołał w oplnU jugosłowiafiskiel laknajgorsze 

wraienie 
Według wiadomości z kól , zbli-: ności, t. j. Polską,, Anglią, Francją 

żonych do ' przywódcy 9pozycji 1 ~1an<;1mi Zjednoczonymi. Ostał· 

chorwackiej, dr. Maczka, _ należy nio powstał młodzieżowy komitet 
po powrocie ks. regenta Pawła z „U brony . kraju", którego członko­
l:łerlma oczekiwać po<ijęcla roz- wie noszą ostentacyjnie opaski 
mow z głównymi przywódcami <r trójkolorowe z napisem „Będziemy 
pozycji w sprawie zasadniczych bromć kraju". Komitet ten jedno-
1inii polityki zagranicznej. czy większość organizacji miodzie 

Według opinii wplywowych źowych l jest wyraźnie wrogo u­
przedstawicieli opozycji, narody sposobiony wobec pal'lstw „osi". 
Ji.lgoslowial'lskie nie akceptują cał- W tych dniach odbył się w l:łia· 

kowicie polityki, uprawianej przez :ogrodzie mecz piłkarski jugosła­

regencję. Masy zrzeszone w orga· w1a - Wiochy. Publiczność za· 
nizacjach patriotycznych jak: ~O· Jęła wobec Wlochów tak groźną 
kół, tlrambor, Narodna Ubrana postawę, że Włosa musieli opuscić 
Cetmcy 1 t. p. wypowiadają się n~ tJOisko pod opieką kordonu policji. 
rzecz współpracy z blokiem ·wol-

Od · ~dministracii 
W związku z nadsyłanymi rekla- niektóre priesytki 'w dniach 7, , 8 

macjami uprzejmie wyjaśniamy, l 9 b. m. wysłane zostały z opóżnie 
że z powodu trudności techoicz· niem. 
nych, związanych z· Pożarem na Od dziś paczki dla kolporterów 
Oworcu Głównym : w Warszawie wysyłamy normalnie. , 



Sir. 2 

W niedzielę 18-go czerwca b.r. odbędzie się posiedzenie 

Rady Naczelnel P.P.S • . 
w gmachu z. Z. I. ew· Warszawie ul. Czerwonego Krzria 20) 

Początek obrad o godz. -10 rano. 

Centralny Wydział Kobiecy odbędzie posiedzenie w dn. 17-go 
czerwca, o godz. 4 p.p. w lokalu · Rob. Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
Al. ·3-go Maja Nr. 2. . 

lor~ Balif ax oitr1e1a uańitwa totaliitJ[lD~ [~1~erlain o ~an~lowei ekiuaniii Uiemie[ 
przed ryzyliiem wojny w Eur1111le środkowej i wschodniej 

W Iibie Lordów odbyła sit w 
czwaftek po połudmu debata na 
temat polityki zagranicznej, w to. 
ku której dłuższe expose wygło­
sił lord Halifb. 

mote Ich zawieść. jak również co byłyby zmienne koleje wojny lu~ Premier Chamberlain w plsem. 
do celu i uczuć tych, przeciwko czas trwania walki. nej odpowiedzi na interpelację 
którym ewentualnie wystąpią. - W zakończeniu lord Halifaii: sformułował swoje &tanowi­
Gdyby kiedykolwiek -doszło do wyraził ńadzieję, te poczucie od- wlsko wobec oskarżeń niemiec­
starcia - stwierdził lord Halifax powiedzialności powstrzyma tych kich jakoby W. Brytania dążyła 
- to nie moina m'.eć ładnej wąt- którzy ulec by mogli pokusie za~ do zniszczenia handlu niemieckie 
pliwości co do ostatecznego wyni I ryzykowania wojny, od wejścia na I go i ws1ystkich źródeł niemiec­
ku, niezaletnie od tego jakimi tę drogę. kiej egzystencji. wszellde zarzuty 

---------------------------l!MliliftlłilftlliAiilift:..,. '"' .. v„...-.-"'-..,. . .... 
. ... 

„Strzelać bedziemy razem" 
Przem6urlenie Hore BeRsba do gen. Gamenn 

tym., kto .z M6 będ:k 1trzelać 

- pisze premier - jakoby W. 
Brytania pragnęła izolować Niem 
cy tub &łat na droelze naturalnej i 
uzasadnionej ekspansji handlu nie 
mieckłego w śrOdkoweJ I wschod 
niej Europ:e, lub planowała Jaką· 
kolwłek kombinac~ przeciw Niem 
com z myślą wszc.zęcla z nimi woj 
ny Sł fantastyczne. Nadal jest u­
silnym pragnieniem W. Brytanii, 
aby oba narody nigdy nie wszczę 
ły ze sobą wojny. W. Brytania me 
pragnie rozpoczynać nieograniczo 
nego wyścigu w zakresie zbrojeń 
lub w dziedzinie gospodarczej,-
19 maja oświadczyłem, 1e W. 
Brytania nie odmówt podkcia roz 

mów aa temat jaklcbkotwiek me­
tod, za pomocą których SłUSZne 
aspiracje innych narodów mogły­
by ulec zaspokojeniu, nawet gdy• 
by znaczyło to pewne wyrówaa· 
nie w istniejącym stanie rzeczy, 
ale nalegałem, że tego rod2aju 
rozmowy mogłyby się odbyć jepy 
nie w atmosferze wzajemnego 
zaufania. Mogę jedynie ponowić 
moje ubolewanie, że w Niemczech 
poczynione zostały ze strony O· 
ficjalnej, lub innej, deklaracje -
które w żadnej mierze nie mogą 
przyczynić się do stworzenia ta· 
kiej atmosfery'' 

Co sit tyczy Polaki, Izba Gmin 
priypomina &Obie - mówił lord 
łła-hfax - dękłaracjt, złożoną 
pPez Premiera aa temat porozu· 
mienia OSiągnitłego z polskim mi 
aiatrem spraw zagranicznych dnia 
6 kwietnia. Na IQ(>cy tej deklara· 
cJi, gwarancja udijelona przez 
Riąd J. K. Mości Polsce, wstała 
zmieniona na wzajemn„ ai do 
czaaa zawarcia lblłego układu 
między obu krajami. Lord Halifax 
wycazłł nadzieję, że ten ataly u. 
kład będ7.ie w między~e za· 
warty. 

Gen. Gamelin podejmowany był 
w czwartek 'vioozorem bankietem 
wydanym ! .1. jego cześć przez 
R -td brytyjski w hotelu Carlton. 
W czasie bLJILetu minister wojny 
Hore B6llaha wygłi)łlił w j~yku 
f raneu4lim przemówienie9 w któ­
rym podnióał wartość armii fran· 
cukiej oraz aaałngi gen. Gamelin. 
Minister zapowkdział wyj~d spe 
cjalnej delegacji armii brytyjskiej 
dt> Paryża "' dniu iwięta narodo­
wego Fran.ci 14 lipc~ Kończąc 
swój toalt -min· Hore Belieba na• 
wią.zając do historyczne~o zdania 
z okrem wo jen napoleońskich o­
świadczył: „W minionej epoce bar 
dziej oiywionej duchem roman· 
ty:mu nii obecna. przodkowie 
1 ~i pmdrawWljqc na pl.acri boju 

n1'%6 oddziai~· wołali: „Pa.nowie 
Anglicy atrzelajcie pi.erwu'„ \Mea­
sieors les anglal. tirez lee pre­
miers). Dzza nk ma jui mowy o 

pie;-wszy, natomiast w razie po- , 

trzeby „„.,.. bęmlemy ........ C WIADOMOSO SPORTOWE , Przechodząc z kolei do roko· 
Wań z Rosją Sowiecką lord Hali­
tu podkreślił, 1e pozostajł jesz­
cze do rozwiązania jedna lub 
dwie trudności, z których główn<1 
fest sytuacja państw bałtyckich. 
Rqe1 brytyjski - stwierdził lord 
Halifax - nie uwata za słuszne 
nanucania gwarancji krajom, -
które ich nie pragnf. 

lnter,ela[ja w J~rawie IJJD~ieo1 Komłsina L n. LEUOATLEIYKA 
KUSOCINSKl USTANOWIL 

NOWY REKORD POLSKI NA I 
Czaa Stanlnewakiego ł:OS,6-Kur­
puy ,:06. 

NajleJ18Z7 W)'nik dnia Dleocae)d. 
wanie uzyska.no w kuli. Glerutto u­
zyskał wynik najlepszy w bid. ro. 
ku, mocno zbliżon,y do re.kordu Pol. 

Lord Halifax nie podziela po­
lfądu, Ił wojna jest nieunikniona. 
Istnieją coprawda skomplikowane 
zagadnienta, które mogą łatwo do 
niej doprowadzić i istnieją osobi­
stości, w których mocy Jety przy 
spieszenie konniktu. Własny Ich 
fednak sąd co do Istoty ryzyka 

Sto kilkanaście ofiar 
KatallrofJ lotninei w ftiemnel~ 

Do Berlina nadchodzą dalsze 
szczegóły katastrofy samolotowej 
jaka wydarzyła się w śrOdę w 
Qelnbausen kolo Frankfurtu nlM. 
Upadek płonącego samolotu na 
jeden z domów wywołał pożar -
który nast~pnie rozszerzył słę . 1a 
Jdlkanaśefe zabudowab. znajdują­
cych sit w pobliżu miejsca kata· 

strofy. Samolot, kłócy przebił 
dach domu, zabił trzecb mieszkąń 
ców cloma. Ponadto zaś wskutek 
pożarsa 6 OSÓb odnioSło cięfkie ra 
ny, liczba zaś lżej rannych prze. 
kracza 100. Trzej totnicy wojsko­
wi stanowiący zatog~ samolotu, 
ponleśli śmierć na miejscu. 

lałamanie 1i~ ofenuwr iapoó1~iei 
Według wiadomości ze źródeł 

chińskich ofensywa japońska w 
zachodniej tzę$Cł prowłncfł szan· 
sł, prowadzona w kierunku rzeki 
żółtej, załamała Się. Celem jej by­
ło rzekomo osiągnięcie trzech 

punktów, w których motna 
przejść przez rzekę żółtą, dzielą. 
cą prowincje Szansi i Szensi. Si· 
ly japońskie działające na tym od 
cinku, obliczają na IO.OOO. 

w GdadsKu 
W Izbie Gmin wniesiono inter. Wysoki Komisarz pe;wróclł do 

pelację w Sprawie powodów efą· Gdańska 28 maja. 
glej nieobecnoścl w Gdańsku Wy Gdy wobec tej odpowiedzi po­
sokiego Komisarza Ugi oraz w seł liberalny Mander wysunął pe­
aprawie obowiązków, Jakie dr. wne przypuszczenia co do możli­
Burckhardt obecnie spełma, wości usiłowań ze strony komi-

Odpowiadając, podsekretarz sta sarza Burckhardta mediacji, wi­
nu Butler powołał się na odpo- ! cemcnister Butler oświadczył, 
wiedź, udzieloną Izbie dnia 25-go I że wszelka próba mediacji wylcra· 
maja w tej sprawie i <todał, te czara by poza kompetencje Wy!(>· 

kiego Komisarza. (PAT.). 
I 

Opowieści ::~imrm ... 
I 

UPAŁY W DANII 
W ł>aPll panuJił wyjątkowe upały. 

Zanotowan& jut liczne wypadki limler 
cl z pqwodu porat.enla słontl$lmego. 

UPALY W BERLINIE 
W Berlinie panują nie notowane 

o tej porze Jut od. łat ł upały. Termo 
qietr wskazuje 82 st. w cleniu. Tem­
peratura wody t>odnioalą si~ do 2%-
26 st. Zanotowano szer81J wypadków 
110rał.enla .Jłoqecznego. 

LASY PŁONĄ W SZWEOJJ. 
Calq. SzweeJQ oga.moł& klęab po. 

tarów le~nyc._, kt.61'6 w. maju wyu.ą. 
dzUy straty Dl&tertalne w wysokolicl 
6 i pól m1Jlona koron. Do akcji ratow 
ntczeJ poza strażami potamyml wą 

W&De bywa wojsko. W gaftUr.onle 
O.tebroe (Szwecja południowa) w 
związku z pot.arami le8nymł wstrzy­
mano. urlopy • .Nad SzwecJlł p6łnocq 
prr.esr.ła burza o sile wiatru docbodr4 
cym do 26 m. Qa ~kundę. która apo­
wodewała wtelkłe po.żary leśne ł mi­
uczyia połączenia drutowe. W akcJI 
ratunkowej brało udzl&I . 200 t.ołnł~ 
rzy. 

WIELKJ, POUB W .NORWEGU 
W wlelldch fabrykach konserw eyb 

nych w Fo~y w pobliżu Bergen 
(Norwegi~). wybacbł pot.ar. Ogień 
unigdzenla fabryczne oraz przerzucU 
się na poblmq farmę. Straty ocenia­
ne są na około l mWon koron. 

HimalaHli IO:UJ lałOiJli llól 
na WJśako!cl 1on1d 4000 m. 

Do P .A.1'. drogą Jotnic14 rutdazedł ctzie os1ągmęc1e pr~łęczy Nanda De-

Dru g I Angll.k zabi·ty w Szanghai·u !:olejny meldunek od polskiej w~ra· vi Kha.11 zaopatrzenie jej w prowiant 
1 wy himalajskiej, który donosi, lt dla d~ego działania na południo-

w dniu 25 maja członkowie wyprawy wej grani w kierunku szczytu Nanda. 
Agencja Reutera donosi z Szang l przez żołnierzy japońs.kiclt, Tin- założyli obóz główny na wysokości DeVi wschodniego (7.•30 m.). W 

baju. że w środę wieczorem zmarł ltler. Wedł. _; wiadomo&ci po&iada- 4050 metrów nad poziomem morr.a transportacn na przełęcz i na rranl 
w tajem.:_ · · ·. ob okolicznościach nych przez aeencję Reutera, Mac w dolinie lwanl u stóp przełęczy ~dzie pomagaó ezłoł\kom wyprawy 
obywate! hry+_;rjski Mac Lister, za. L:13ter znaluiony zoetał na molo Nanda Devi Kbal i szczytu Nanda. 6 tragarzy •plemienia Sherpa. Baa 
trodniotry w .j t1amej firmie, co I strefy wołnodowej w porcie Szang DeVi wschodmeg-o (7.430 m.). wyprawy położona jeat na oetatniej 
1marły przeJwczoraj na skutek I haju w stanie bardzo ciężkim, tak, Do obozu głównego przybyt.O po łącze.- przed rozległymi morenami 
ran sadanych mu w więzieniu iż zmarł w drodze do szpitala. dwunastu dniach podróży pieszej lodowców achod7.ących ze wschodniej 

z podgórskiej mlejecowoact Almora. ściany Nanda Devt. 

PuJwtót~ny ro[' na Iwono ~łównym 
w Warszawie 

Normalny ruch odjazdowy i 
prz"" .zdowy na Dworcu Głównym 
w W al'SZawie przywrócony :10e 

&tał w p;ątek o godz. 4.30. 
Poeząw-ezy od go~. 4.30 na Dwo 

rzec Główny przychodzić i odeho· 
di3ió będą z Dworc!l Głównego 
W't!Zy91kie pociui przc\\•i 1hiane y 

z 'lkilłdizie jazdy obowiąz-ującym 
od dnia 15 maja b. r. 

Zawieszone zostają na razie je· 
.• .. :, roci:-i~i t'lektryc:me odeho­
' ~ ące d PrtIEzkowa n godz. S.48, 
7.20, 7.48, 15.32, 17.04 i 21.18 oru 
przychod-zące z Pl'OIS71kowa o godz. 
t .'i ·.oo, s.so, 9.rn, 17.J.ł i is.06, 

Pierwszym etapem wyprawy t>ę-

Podejrzane świnie 
wrwolalr interweacie korssula niemiecktega 

u władz górnośląskich interwe- Obrazki te, przedsawlające 4-y 
niowal konsul generalny Rzeszy w świnie, miały napis „szukaj piąte­
sprawie obrazków, jakie były ma· go" i po odpowiednim złożeniu 
~owo koiportowane na śl~ku i dawały w sumie podoblz'llę pew· 
cies7yły i:ię ogromnym powodze- nego męża stanu . 
niem a także były w wielkich 110 Na skutek tej interwen-cji obraz-
ściac'1 pw mycane na śJą.sk Opol· 1 ki te są konfiskowane 
ski. 

600 M. 
W Hel.sinkacb na stadionie ollm­

plj.sldm wobec 10 tysięcy widzów 
odbył się w czwartek sensacyjny po 
ieciynelt na 6000 m. po~dzy Janu. 
azem KU&Ocinakim i ehtą. biega.czy 
fińskich. PoCZłłtkowo prowadził h.u 
socińskl, dopiero na 1000 m. przed 

ald, miaaow1CJe lti,O.l! metry. 
W O&'.UZep1e mJmo &t&rtu Gbur. 

czyka lepszego wyniku nie zanoto. 
wano. Gburczyk zaj!łł pierwsze miej 
ace, wynikiem 60,73 m. przed Gle­
rutbł 60,'6 m. 

metą. Peit•Jr1 fiDi.szowai, wysuwaJąc PIŁKA N07Nll 
się na pierwsze miejsce i zostawJ.8.. •~ 

RUCH POKONAŁ WląLĘ 
W JEDYNYM W POLSCBJ 

.MECZU LIGOWYM. 

jąc za sobą wszysUm:h zawodników 
a.ż o 100 m. Kusociński usiłuje dojść 
przeciwnilta i odległość pomiędzy 
nim a Pekurim WCUłŻ ma.leje. Na 
500 m. 111ze<1 metą. TuomiDen a.ta.- Oczekiwany z oLbrzymim ze.inte. 
kuje Polaka i stara się go rnilułć, a- resowaniem mecz ligowy Wisła -
le Kusoclński atak odpiera. Na o Ruch zgromadził przeszło 7 tysięcy 
statnich stu metrach tempo biegu widzów. .Pojedynek leaderów ligi za 
staje się fantastyczne. Pekuri nie kończył się zwycięstwem śilłZaJ<ów 
daje sobie jednak wydrzeć zwyclo- 1:0 (0:~). Zawody na ogól rozc;aro 
stwa i kończy pierwszy bieg w ez&.. wały widzów, Mecz był wprawdzie 
sie 14;25,6 sekund. Jest to rekord cieka.wy 1 pełen emocji, ale nie stłl! 
życiowy Pekuriego l najlepszy wy.

1 

na wysokim poziomie i forma o~u 
nile, osiągnięty na jWiecle w obec.. drutyn JliezadowoWa. W dużej mie­
nym sezonie. rze wpłynął .na to silny upał w pier 

GorłłCO okla8kiwany Kusocl.6.ski, wszej połowie zawodów. 
kończy bie'g jako drugi w wspania- ! O wyniku spotkania zade.cydowa.­
łym czasie 14:29,8 sekund, ustan&- ~ min~ta 81-sza, gdy niespodzie~ 
wiają.c nowy rekord polski (poprze. I me stoJący daleko d13 przodu Wili. 
dni rekord wynoslł 14:40,8). mowski otrzymał piłkę od Peterka 

Trzeci z kolei Tuommem Oslą.g- i mimo interwencji obrońców WJ.. 
nął czas 14:80,2 przed Jaervinem. ały ~erował Jll. lekkim niby od nie 

NOJI BIJE SOLDANA, chcenia ~pnięciem w róg bramki. 
A GIERUTI'O PRZEKROCZYL 16 Piłka muno roblnzonady Koczwary 

METROW W RZUCIE KULĄ. wpadła do siatki. Od tego momen­
W tygodniu imprez jublleuszo.. tu Ruch grał defensywnie c.ofaji&C 

wych 30-lt:cla L. K. S. odbyły się w I praw~dłowego Kruka do po. 
czwartek w Lodzi wielkie zawody mocy ' ~ą.zył wyraźnie do utrZ1DUł: 
lekkoatletyczne z udziałem kilku I nla ~iku, co się mu też udało nu 
czołowych zawodników, a. mtanowt- mo D&ClBkU Wisły. 
cle: Glerutty, Staniszewskiego, No.. TE N I $ 
jego, Soldana, Gąsowskiego, Gbur- __ _ 
czyka ora:i: najlepszych lekkoatle- ZWYCIĘSTWO TŁOCZmSKJE. 
tów łódzkich. GO l PORA.ZKA BA WOROWSKD!l 

Program zawodów obejmował sze I GO NA MISTRZOSTW ACH 
reg ciekawych konkurencji., z któ-1 FRANCJI. 
ąrch wyróżniały się przede wszyst.. I W czwartek rozpoczęły ato w Pa. 
kim bieg na 5 klm. i bieg na 1500 1· ryżu 15-te międzynarodowe zawodY. 
metrów, gdyt w ramach Ich doszło I tenisowe o mistrzostwo FrancjL , 
do pojedynku Nojego z Soldanem o.

1 
Mistrzostwa zgromadziły w grze 

raz . Stanlszewskiego z 8'.urpesą.. pojedyńczej panów 64 zawodników, 
Bieg na 5 km. był najciekawszym w tym 26 zagranicznych. Tentslścl 

punktem programu. Walka rozegra I włoscy i Niemcy wycofali &o w O­
ła slę jedynie między Soldanem a I statniej chwilL 
Nojim. Od początku poprowadził W grze pojedyńczej paA zgłoszo.. 
Nojl 1 przez cały ~ był na czele. I no 82 zawodniczki w tym 15 zagra.. 
Tuż przed rozpoczęciem ostatniego nicznycb. 
okrą.żenta, uda.lo się Sold8:11owi. mt-l w singlu panów roz.stawiono A­
nąć Noj~~. lecz ~róba ucieczki nie 1 merykanina Rlggsa, Francuza pe. 
uflała się. Noji na ostatnim wirażu tra, Jug011łowia.nina Punceca i we-­
zv.rtększył tempo, nadrobił stracone !Jr& SZigetl. w grze pojedyńczej 
dwa metry. a po wyjśctu na prostą pati rozstawiono Jadwigę Jędrzęjow 
rozpoczął finisz. Na 40 metrów sk F cuzk Mat.hieu, Amerykan 
przed taAmą Soldan zrezygnował z Ił. ran O kanlc Hard.-
walki i przyszedł jako drugi. Czas kę Fabya.n i Amery O 
Nojego 15:10,8, Soldana 15:17.8. I Wl~ grze podwójnej pa!l roZ8tawto. 

Bieg na .1500 metrów nie dostar- , no dwie pary na l5 sta.rtuj!łcych Jo 
czył spodziewanych emocji. Stanl- I d j k _ Mathieu 1 Fabyan-
szewski cały czas pozwolił prowa. :;:,.e ~ws a 
dzić. Kurpesle ~LKS) i na fl!1iszu ~eter. twa aczęły się dla Pola. 
lekkimi zrywami wyszedł na pierw- 5 rzus z ierwsze 
sze miejsce i bez większego trudu ków <i:ość pechowo. Odrazu p . . go dma lia.worowski natknął się na 
wyprzedził łodz1amna o 20 metrów. świetnego ameryka!iskiego tenisistf 
,.,. , . „.- „„ ~ ., . ! Me. Neilla i przegrał 6:2, 1:6, 15:7, 

I 1:6. 

Czvtaicie 
pisma 

socialistrane 

I Ignacy TłoczyńSki wylosował na 
pierwszego przeciwnika Francuz& 
RobinsoM wygrał bez trudu 6:2, 
6.3, 6:4. Mecz sprawiał chwila.ml 
wrażeżnie treningu. 

Baworowski po swojej poratce 
jest b. }?rzygnębiony, ale trzeba 
przyznać, że wylosowal ba.rdzo gro. 
mego przeelwnika. 



• 

Kongres socjalistów francuskich 
Debata polityczna 

• O kongresie bratniej partii fran· kowite zaufanie do tej inlcjaty· 
cuskiej pisaliśmy już obszernie, wy" ••• 
ale uwzględniliśmy przede wszyst- Tu już brzmią nutki „polforysty 
kim sprawy stosunkowo drobniej- czne", zwłaszcza, że rezolucja chce 
sze, pozostawiając debatę politycz- zorganizować ~ współpraco po­
q do specjalnego artykułu. między narodami, .teby każdy z 

Debata polityczna była długa i nich otrzymał ,,sprawiedliwą część 
zacięta. Opracowanie wspólnej re- przy podziale bogactw i sprawiedli 
zolucji było bardzo trudne. Komi- we miejsce na spokojnym świecie". 
aja, porozumiewawcza pracowała Ale zaraz dalej brzmi nutka raczej 
bardzo wolno_ Prasa prawicowa, „blumistyczna": te wysiłki (w 

np. „Epoque" starała się zasuge- sprawie konferencji międzynaro­
rować swym czytelnikom, że sprze dowej etc.) będą. bezskuteczne, je· 
czności są tak wielkie, że może śli nie zostaną przedsięwzięte 
dojść do rozłamu lub poważnego „przez takie rządy, które są zdecy­
osłabienia partii. To jest oczywi- dowane SZANOWA() ZOBOwą­
ście świadoma przesada. Ale pole- ZANIA, swobodnie przez nie pod­
mika, zwłaszcza w sprawie polity- pisane". 

:. mgranicznej, była bardzo gorą- Jak widzimy, rezolucja jest isto-

kazać, czym jest napastnicza po· 
litłka faszyzmu. 

T. Grumbach porównuje upar­
tych pacyfistów, nierozumiejących 
istoty hitleryzmu, z czarowni­
kami, którzy chcą wyczarować po­
kój przy pomocy zaklęcia: „Ratuj 
cie pokój!" Ale czy same zaklęcia 
pomogą? Pamiętajmy, że zwią­

zek franko • angielski to związek 
pokojnl 

Bardzo dobrze scharakteryzował 
istotę fazsystowskiego imperializ­
mu t. SeroL 

T. Blum był chory przy końcu 
kongresu. Jednakowoż wstał z 
łóżka w hotelu, przybył na kon­
gres, by bronić swego punktu wi· 
dzenia. Jedyna szansa pokoju -
mówił - to WZMOCNIENIE WJ~ 
ZI, łączącej państwa pokojowe. Ta 
polityka jnż dała rezultaty: uchro­
niła od napaści Polskę i Rumunię. 
Czyi nie mamy wszyscy wrażenia, 

że szanse pokoju rosną lub male­
Ją w miarę tego, jak rokowania po 
między państwami pokojowymi po 
t'uwają się naprzód lub cofają się? 
Czyż Daladler nie przyłączył się 
do naszego stanowiska? 

Tow. Blum ma rację. 
K. CZAPbęSKI. --TERMIN CIĄGNIENIA 

i:BilZA SIE 
korespondentka wystarczy 

na zamówienie 
1/5 część losu~ 
L Q te rll lQasowej 10 zł. 
kosztuje 
Prosimy nie zwleka z zam • 

wieniami 
P. I. O. Hr. 500.m 
Clqnllllla J1d 20 b. m. 

:„:aw~ SCHOTZ i CHAJES 
(lw6w. plac Marial1sld 7 r6g Kopernika). „ 

Czytelnik wię: na kongresie uja- tnie „syntetyczna", bo łączy oba 
wniły się s STANOWISKA: „blu- punkty · widzenia. Jest - naogół 
mowców", ,,polforystów" i „syn- - DOBRA, bo nie ma nic wspólne­
tetyków" z t. Rivierem na czele. O go z „monachijczykami", skoro u­
drobnych pacyfistycznych grup- znaje pełną wartość stosunków, 
kach t. Deixonnea lub Nadi Gu· gwarancyj i zobowiązań środkowo­
kowskiej szkoda mówić. „Syntety- europejskich. Czasami tylko - w 
cy„ dątyli do uzgodnienia obu głó niektórych zdaniach - ma sio wra 
wnych skrzydeł. Jeśli zaś chodzi żenie, te autorzy jeszcze nie w pel 

o „polforystów", grupujących się nej mierze ocenili imperialistyczny 
Prof. Burckhardt 

jazd Jego wzbudził r6tne pogłoski, 
Burckhartdt odparł: „:tałoję, te by· 

Przegląd pras1 
NAPAść NA W. WITOSA. 

Obszernie omawiając napaść 
„Kuriera Porannego" na Wincen· 
tego Witosa i nazywając ją ha­
niebną, „Zielony Sztandar", na· 
czelny organ Stronnictwa Ludo· 
wego, w konkluzji pisze: 

„Szczególnie interesujlłCfł t&­

JemniClł taktyki pewnych kół o­
bozu sanacyjnego jest systema­
tyczne opluwanie l atakowanie 
ruchu chłopskiego po kddej jego 
manifestacji uczuć patrtotycz. 
nych. Gdy się przypomni, jakle 
wydarzenia działy się nazajutrz 
po Nowosielcacq, jak traktowa­
ne były obchody Racławickie lub 
obchody 15 sierpniowe, jak wre­
szcie prasa ozonowa zareagowała 
na patriotyczne uchwały ostat­
niej Rady Naczelnej S. L. (wy. 
etą.pienia „Gazety Polskiej" l 
„Zaczynu"), taktyka owa .ary~ 

;e ~ zupelnłtJ wyra~nłtJ. Komu to 
taka odpowiedt na przejawy 
chłopskiego patriotyzmu na rękę 

Idzie - 1Dładomo/ Napewno nie 
martwi się z tego powodu owo 
Gestapo, do którego spopularyzo­
wania w Polsce walnie się przy­
czynił „Kurier Poranny" ostat­
nim swoim wystąpieniem. Wysbł­
pienlem tym redaktorzy plsma o­
zonowego objawili - nietylko ni-

ski pozłom kultury moralneJ, alt 
tylko brak akrupulów w wybo­
rze sposobów walki politycznej, 
ale r6wniet lęk przed wtelkt po­
pulamościlł prez. W. Witosa w 
społecze!lstwie 1 przed tywioło­

wym rozrostem ruchu chłops~­
go". 

"TRZECIA" RZESZA 
A HISZPANIA. 

Uroczyście obchodzono w Ber• 
linie powrót • hiszpańskiego legio­
nu niemieckiego „Condor". Nie 
wszyscy jednak Niemcy wrócili z 
Hiszpanii. Na ten temat pisze „Ku 
rier Polski": 

„Część wojska niemieckiego po. 
została w Hiszpanii i demonstra.. 
cyjne uroczystości berllflskie ma­
ją jedynie na celu zamydlenie o­
czu opinll europejskiej i przeało­

nlęcle dymtllł zasłorua. uroczystych 
marszów i wspaniałych mów fak­
tu, li mimo wszystko Niemcy nie 
mają bynajmniej zamiaru zrezy. 
gnować z tego llUi generia atanu 
posiadania, jaki zdobyli 110ble w 

· Hiszpanii. :teby to zrozumieć -
wystarcey uprzytomnle aoble zna 
czenie strategiczne Półwyspu Pi­
renejskiego na wypadek konflłk. 

tu zbrojnego a Francjł'„ dokoła sekretarza generalnego par rozpęd Niemiec. Ale bądźmy spra- Wysoki komlAarz Ligi Narod6w, 
til t. Paula Faure'a. _ nie należy wiedliwi: rezolucja nie tylko pod- Jak wiadomo, otreymai polecenie od 

ich sobie wyobrażać jako integral· kreśla prawo mniejszych narodów Bady Ligi powrotu do Genewy l 'Eł«>­
nych pacyfistów lub nawet „mona do niepodległego tycia, ale także tenla raportu o sytuacji w wolnYrn 
chijczyków". ,,Polforyści" _ to potępia sławetne teorie hitlerow- mieście. Dr Burckhardt złożył w1zy­

poprostu specjalny ton, specjalne skie o „przestrzeni życiowej" l „ko ~ w Warszawie, po czym z Gdań•iał 
akcentowanie pewnych zagadnień. niecznej ekspansji" - przy pomo- wyJecbal do Berlina I długo rozma­

Koalicja pokojowa? powiadają: cy których faszyści maskują awe wlał • Ribbentropem. wreszcie r.6-

Io w tym coś z tajemnicy • .lUoJa w Wt,-'"rt:Wfm'!'!.&A'ł"'!lli!l.'!l? "'!"~t· Dalej .,Kurier Polski'' demasku 
je. co wielokrotnie czyniliśmy, za 
kłamanie t. zw. polityki nieinter­
wencji: 

tym wina. Wyjechałem nleoficJalnle, o ' w I A D ( z y Ny 
jako przyclel pokoju. Prosiłem w ; ~ 

Zgoda! Sojusz z Polską _ zgo- daleko idące zamiary. Coprawda- cU do Gda6ska. 

dat Ale nie należy_ tłomaczą _ powiada rezolucja - Niemcy nie Korespondent „Daily Heralda.„ do­

wszystkiego sprowadzać do przy- posiadają wszystkich potrzebnych nl681, te Borckhardta, po powrocie z 

Berllnle, by podrót mą otrzymano w 
tajemnicy, jako te chodzt to o deli­

katną sprawo. Nie, nie mog.ę panu 
ole powiedzloo o mojej rO'Llllowie z 
Ribbentropem, która trwała ok. go­

dziny. 

ł środków aprowizacyjnych, ale to WarszaWJ' a przed \\'yjazde'tl do Ueor 
~z ej wojny z faszystowskimi pań- dl t ... _ k . -i • 

stwami, bo inaczej wpadniemy w a eg.o, uo. zamy aJ, 1»Q w aweJ liDa, wzl~ pod swe sknydłn. ople-
Nasze zagadnienia gda6skle - cllt 

gnąl dalej Borckhardt - wydają się 

lokalnymi, ale one wybiegają daleko 
pou granice Wolnego Miasta. Kat­
dy, kto rozumie sytuacjo obecną, mu 
si aoble zda6 •ttrawę, Jakli becdot pro 
chu lltalo sio obecnie to miłe st&re mta 

st.e. Ale ono nigdy nie powinno ~ 
.W dla Emopy nowym Serajewem. 

ten „neo-nacjonillzm", w który izo~Jl i me uznaj' naturalneg~ lmllcze policja polltyc:ma l nie d«>­

wpadll „blumitci". Trzeba _ ro- podziału pracy między narodami punoahl do Wysokiego Komisarza 

zumu;11l - bronić alę, ale jednocze-: na świecie. Ust nikogo, kto •IQ Jej wydawał po-

Anie da6 pafistwom faszystowskim Anali7.& jest dobra. Punkt, JIO- cłeJra,ą. 
mołnoś6 przejśćcla na tor pokojo- święcony Polsce - wyrdny. A ~ moł.e • t.o donłesłenle, kore­

wy. Stlld - 11 „polforyst6w" _ jeśli nie wszystkie zdania - m.ołe apoadenła tep w1a4ze gd&6akle ę­

ldea - konferencji mtędzynarodo- - wydadz\ ale nam aformułowa· daUl7 • mJułA, e mym dontotą de­

weJ, jako łrodka wyjścia s aytua- ne tak, Jak my byśmy je aformu- pe-. .Jest.em pnyjade1em waąwtldcb 

narod6w - ołwładczyl Barcbardt, 
dotknięty łJm, te awał.aJ4 IO • hi­
tlerowca, ponlewał muer pocbwalll 

IO w oetatnleJ tnveJ mowie w Belcb­

stagu. - .Jetell mam l l'OAIDlem • 
gadnlenla niemieckie, to wl~ teł 
stanowisko AngW, Francji l Polskl. 
W moim kraju (Szwajcaria. Przyp. 
Red.) mamy demokrację, która nam 
dobrze llluży". 

ejt. Krótko mówiąc pomiędzy blu łowali, - trzeba pamiota6, łe „pot- Ale w Jelln1m • ostatnlcli 111111l&o 

IDistaml" a „polfo~tami" rJ!nJ_ foryści" bardzo lit licSlł • pokojo- dw .,Daily Herald&" zna)luJem1' 

ta racsej w tonie nit w doktrynfe. wymJ nastrojami w masach pracu· wywiad • Barckhardtem Joł po Jego 

,.BtumJścl•• w debacie _ jak tt. jących FrancjL ~ te - bardziej powroele • Berlina. Nie wiadomo, eą 

Gnunbach lub Serol _ daleko o- pokojowe - ustępy rezolucji od· wJWła4 ..a.tfł odby6 ~ ~ 

ltnej formułuj' nlebezpieczeń- powiadaj' pewnym nastrojom ęon4enł, ff"1 Id.o łnn7· 
Btwa faszystowskiego bloku l ko- mas, pokazuje np. artykuł (o kon- W WJWladzle łYm B1D'tlkllarcłt „ 
niecznoś6 walki. gresie) ob. P. Elbela w ,.L'Oeu- lwtadezył .,. naatatnJei 

Jeśli więc, po tych uwagach vre" z 4 b. m. P• t. ,,Rozum w ,,Jestan pacyflsł.!ł l Jedynym mo-

•tępnych, weźmiemy do ręki RE- marszu"; z zadowoleniem podkre- lm tyczeniem jest nratowaó pok6J. 

ZOLUOll!ł kongresu, ogłoszoną w śla te ustępy rezolucji, które m6- Nakazano ml wr6cl6 do GcJa6ska r.e 

,,Populałre" • l-go b. m., przeko- wią, te nie doś6 zorganl%owa6 obro wzcl~o na powaJ'o aytuacJł. Gdy 

aamy sif, łe bynajmniej nie jest nę, trzeb &llr,nłzowa6 takie no- przed klllm dnlamt !enat cda:Askl 

:1ednostronnym zwycięstwem „blu- wą Europę. oclrzucłł propozycję Polski co do Acl· 

młat6w", jak to niektórzy sprawę Teoretycznie - opinia słuszna. A1elszeJ wsp6łpracy, postanowUem 

S>rzedstawiają. Jest wyraźnie syn· Ale chodzi o to właśnie, czy MO- uti~ al~ do Berlina l osobiście pn.e­

łel:lł obu kierunków. tNA zorganłzowa6 no'Wlł, pokoje>- dyskutowM sprawo :I Rlbbentro-

.Jak, wlda6 dr Barchanlt nie wiele 
powtedzhd w tym wywtadzłe. Moł-
na tylko wywnlosk~ te Wyaokl 

, Czytamy, te przemocy nalefy wą Europę przy Istnieniu imperia- pem". 
Jlrzeclwatawić „KOALICJJi: SIŁ listycznych państw faazystow- Na uwago korespondenta, :t.e wy-· 

Komisarz w ml~ swych uprawni~ 
chciałby pośrednłczy6 między Berii· 
nem a Warszawą I te maje on sobie 
sprawo s trudnok.l sytuacji w GclaA­

slm l s wa.et sprawy gda6sklej. 

POKOJOWYCH"-ale zaraz znaj skich?! czy nie jest to złudzenie? •i.....'!l„ ____ ..,L"W..,.._ ____________ liii_, 

dujemy dodatek: „aby pobudzić W każdym razie rezolucja socja 
rządy Osi do wybrania raczej sw&- listycznego kongresu w Nantes, 
bodnej dyskusji, nit zwycięstwa ko uchwalona po tylu sporach (Zy­
aztownego ł zresztą niepewnego". romski z lewicą „blumistów", jak 
W tym drugim zdaniu jut brzmi ·wiadomo, wyłamał sio z solldar­
odcle6 „polforyfltyczny". noścl, l wrócił do pierwotnego tek-

Ale tdkny dalej. Rezolucja „po- stu Bluma, ale uzyskał tylko 565 
dl.wala gwarancje, udzielone na Za gł„ podczas gdy znana nam rezolu 
chodzie . f wschodzie Europy oraz cja syntetyczna uzyskała 6393 

wysiłki, zmierzające do pozyskania mandatów), łączy SOOIALISTOW 
pomocy Rosji POLSKI i Rumu- Z CAl.Ą FRANCJ~ w polityce o­
nii". Ale z~ dalej rezolucja o- b;<>ny, w polityce współpracy prze 
świadcza. :te „sama organizacja o- c1wko państwom faszystowaldm. 

poru wojskowego nie wystarcza Debata była gorąca. •• Warto zo­
dla zapewnienia pokoju". Dlate- baczyć we francuskim tygodniku 
go te! rezolucja wita propozycję „Match" zdjęcia, przedstawiające 

Roosevelta w sprawie KONFE- wodzów obu skrzydeł w namiętnej 
KENCJI młędzY,narodowej. A da- polemice. Trzeba przyznać „blu­
lej oświadcza., te partia !ywi „cal-

1 
mistom": potrafili wymownie wy. 

Poprostu! 
M6w1 Illo, te wiele dróg prowa.dzi ~el. Nie brak w Polllce dobrych to­

do. celu. Iatotnie - tak jest. Nie Je- kat kapitału, nie brak miejsca DA 

dna bowiem droga prowadzi do sła- nowe warsztaty pracy, nie brak po­

~. jak' pragnie zdobyć np. aktor trzeb, do zaspokojenia których po­

ezy śpiewak. Rozmaite teł wlodlł trzebna Jeat praca 1 kapitał. 1 to w 

drogi do celu, Jakim jest dla adwo- ró:blej &kall, jak kto mote 1 potrafi 

kata np. powodzenie: jednemu po- - Większej, średniej, mniejszej. 
maga w tym krasomówstwo, dru- Powte kto: dobrze„ ale nie kaMy 
glemu - znajomość psychologii, przecież ma kapitały. 
trzeciemu - zdolności dialektyczne Racja - ale każdy tuoże wejść w 
ltd. posiadanie takiego czy innego kapi· 

Nie inaczej się dzieje tam, gdzie talu. 

ebodzi o rzecz wspólnlł wszystkim W jaki sposób? Nie ma to nic 
prawie - o zapewnienie bytu. Tu- wspólnego ze aztuq ~zarodzłejsq. 

taj moma nawet powiedZieć, że choć Poprostu„. itupuje się los Loterii Kla­
rdtne drogt prowadził do właściwe- sowej 1 staje się w obliczu motllwo­
go celu, to wiele innych dróg prowa- ścl wygrania kilku, kilkudzleei~u, 

dzt na manowce. paruset tysięcy złotych! 
Kto chce jednak spokojnie, bez ry- To jedna z pewnych dróg, które 

zyka zabezpieczyć byt sobie, rodzi-1 wiod!ł do celul 
nie, ten może osi!łgnłłĆ upragniony 

Komisarz na m. st. Warszawe Paivczki 
Obranv Przeciwlotniczej komunikuje, ie 2-gie 
i J··cie ratr Poirczki Obronv Przedwlatniczej 
naleir wolacac w trch · instrtuciach, w kt6rrch 
dokonana subskrrpcji. 

Trsiące Zrdów na granicr 
polsko-niemieckiej 

Ostatnio władze niemieckie za. 18 osób, a policja 24. Przy bada­
brały się znowu energicznie do nlu dowiedziano się od nich o no· 
wydalania żydów. W poniedzia- wym tricku niemieckim. Wszyscy 
lek przybył do Zabrza specjalny nieomal przytrzymani byli obywa­
pociąg, przepełniony przymusowo telami niemieckimi. A kilku zale· 
wysiedlonymi żydaml, których z dwie miało obywatelstwo wątpli­

chwilą nastania mroków pod groź- we. Straż Graniczna odesłała ich 
bą zastrzelenia przepędzają straż- z powrotem do Niemiec. Orenz.­
nicy niemieccy przez granicę. Przy- schutz nie wpuścił ich w głąb kra­
bycie tego specjalnego pociągu u- ju ,a pod groźbą użycia broni zmu 
szło w pierwszej chwili uwadze, sil do pozostania na polach przy 
bowiem aby fakt zamierzonego granicy, gdzie też spędzono resz­
przepędzenia żydów przez grani- t~ 

Cf utrzymać jak najdłużej w tajem Przez całą noc ponawiały się te 
nicy, pociąg ten zatrzymano w po- próby przepędzania około 2.000 
lu l tam wyładowano wysiedlo- żydów, które to wysiłki parallżo· 
nych. Na miejscu po wysiedleniu wała Straż Graniczna przy współ­
przeprowadzono kontrolę I pood- działaniu policjt 
blerano wzystkłe posiadane doku· We wtorek od ... ..uroku historia 
menty niemieckie ,aby później wła ta iacięła się na nowo. Przez wto 
dze polskie nie mogły ustalić przy rek mieszkańcy polskiego śląska 
należności państwowej. Posiada- obserwowali koczujących pod go­
jącym nieważne jut dokumenty łym niebem żydów. z nastaniem 
polskie ,których posiadacze utra- zmroku poczęto pędzić ich znowu 
clll obywatelstwo polskie, doku- prze.;: granicę polską, grożac uży. 
me;1ty te pozostawiono. cłem uroni. 

O fakcie przybycia pociągu do- Tak wygląda kultura J cywllłza-
wiedziały się władze, kiedy w no· cja XX wieku! · 
CY. przytrzymała Straż Graniczna 

- Proszo o roko c6rkt. 
- Chotnle, ale w posagu to ona 

ma tylko los• kolektur7 Wolanowa. 
- Zupełnie wystarczy I 
Na. los od WOLANOWA ~ 

motna duży maJlłtek. 

„Przy okazji powrotu legionu 
„Condor" do Berlina wygłoszono 

wiele pięknych mów. MoW)' te 
wartoby zestawić dokładnie s ln· 
nyml mowami, takie niemlecld­
mt, które przed dwoma laty 11&1~ 
dwie wygłaszano r6wnleł w Ber„ 
llnle ex re spraw h!llzpat18ldcb.­
Pomawi&Do wtedy Niemą pow„ 
aecbnle - Jak alt okuuje .,nie 
bez podataw'' - o 'bardJIO ~ 
współpraco • m.apan1t gen. rraa 
eo, ale najwytae cąnnl1d ..... 

m!eclde uznawałJ to w6wclU • 
„bolszewtcko • łydowaq lntl'ft'ł„ 

odrzue&JIJO a Umtne . WllZ81Jde t „ 
go rodzaju podeJrzenla:. . ~ 
twierdził Niemą, '* g-. rrauil 
mwd#łfcm MOe "'1foifltto0 ł!/Deel 

I tot1łącnłe 19' I t.e bez ~ 
wojskowej Trzeełej Rzełlz)' ma. 
pani& Jęczałaby dzisiaj pod Ja.rs. 
mem czerwonych". S·Elt 

ftieu~ałJ trilk IHB fioe~~elH 
Wojna be• 1,00jny, kt6ra toCZJI ~ 

'° BuropłtJ, tym rótn• at§ od wojnJI 
normalnej, U pr:iy ca.lej gotowos~ 

•brojntJJ obu •tron, utywane aą 

wuyiJtkie inne 6rodki • wyjątkiem 

jedynfe bronł. 
lakłml naprawd{I 10apanfalym 

aroakM3m jest oslabienłtJ pr•eciW1ił­

ka 10 drod.ze rozbicia ;ego •wartośm, 

pokldcenkl Jego azereg6tD ' •demo­
ralizowania go! Czy poszłoby Niem­

com tak tatwo • Czechosłowacją -

gdyby Bwwacy nie byU poklócen• z 
Czechami 1 Ozy tłłtJ wydaje ~ d.iiw 

nym, te po J7 - 18 Jatach zgodne­

go współżycia 10e wspólnym państ­

t.oie, nagle Bwioacy sauwatyH, '" 
dzieje łm ~ krzywda ' zaczęU prae 
jawłat dątenła od.łfodkowet Czy 

nłe wolno s~, te tD poaniecanłu 

aporu maczaH ręce agen«ń niemiec­
cy, którzy dzłl • pewnością .aciera 

Ją te same ~ce • zadowolenła, te 
praco łch przynłoala plon Tr~ckj 
Rzeas:yt 

A tera. • obcego terenu pnenfB­

lmy ~ na ntM• polak•. 
Jakkolwłek p. minł.!ter propagan 

dy 'l'r"clej Ezeazy lóze/ Goebbela 

bawfl to CllitJrtDCU 193,+ roku to War. 

a.iatDie, gtWle wygwsU odczyt ora.z 
byl przyjmowany • wszelktmł hono 

ramł i ataropol.!ką go.łcłnno.łciq, -

trudno przypuszczad, by dzłl oglo-

aa awoje desłntereasement to atosun 

ku do Polaki. Bvlooy to • jego atro­
ny sanłedbanłe, M :,•óre mógłby M{' 

narazłt awemu pan" ' władcy. Nłe­
wątpliwłe wtęc agenci p. Goebbelsa 

dzia.lajq to Polsce, wypróbowanym• 

metodami, uMlu}ąo .rozbł6 ewarty 

/ront ludno.łcł. 

Motna to robłt rd.tnymt apoaoba­

m•. 

czoo, je Nłemcil aą tak na•wnl, „ 
by przu ch~lt' łlul.CCH ~. ł.ł WUoa 

wda ~ • nim• 10 ro:rmowy 1 Znająo 
metodyczno8C· ' dokładno8ć pracy nłe 

mieckiej, trudno · "Wter:iyć to to, by 
Gestapo NIH WIEDZIAŁO, do kogo 

~ zwraoa. 
Wazelako 111najqc patriotyzm W&. 

tosa, zrni" jednocze8nie Niemcy NA. 
lW NO!Jó f CZ1J UCll:ertJ na.iwno.łć 1) 

jego przemwników. Przewtdzielł 

·iWZa'Ulrotnł agenci niemieccy, tł wro 

g01.1.: fc Witos11 mote nłtJ połapią at~ 

w perfłd'ł niemieckiej ~ podniosą 

WIBLKJ KRZYK. Bpoleczeńatwo 

rozbije ~ flCJ dwa obozy: C111ę8ć ata. 
nłe po •tronie Witosa, C111ę6ć dnigll 

opowłe aif przeciw Włtoaotał ł to 
ten apoaób WBlJl/J 811!/ KLIN to 
zjednoczenłe narodu. A o to tylko 

Niemcom chod.iUo. 
'l'e plany propagandy AłemłeckłtJJ 

tylko 10 polowie •i§ cłicłly. Nw -. 

wiodły „achuby M nałwnol6 ( t) 

wrogów WUoaa, kt6t·1111 nec.IJ;'tOłl. 

cłtJ dalł aif •lowł6 M nfemłeckł 1&11-
czyk. Ale M tym koniec, bo~ 

czeństwo polskł8 w 81D6J ogromnel 

ma• PRZEJRZAŁO lłMJCtle meto. 
dy propagandy nfemieckłeJ, Jak ł pt 

tępiło a'kcjlJ mącłwodmo • ,,Kurierll 

Porannego", kt6rzy - mo.!e w tMS. 

łwnot«ń ducha awego ataU aif młmo 
wolnym narzędaiem w ręku p. Goe. 
bbelsa. Narzędzłem-dodafm11-Nla 

SZKODLIWYM, pon~ apolec•~ 

atwo polakł8 pr•eJawUo 1D71jątlłouJą 

czujnold i na poclatępny .,łrlck6' ro• 
mowy Gettapo • Włtoaem łłłtJ d4'4 

~ elapać. 

Prawdopodobnie p. Goebbel.a • 
d.rie ;esuze pr6bowal lnnyclł apoao. 
bów tui rozbicie ipotato.łci narod• 

pol8kiego, Ble miejmy łlt.łdde~, le 

Pomłędzy łnnymł przy pomocy u- Ozon i jego organy pra801Dfł tul 

silowań nawłązanła kontaktu • przyszloAć 1D71katf tci,ę'ka114 - O. 

Wincentym Witosem. BTBOtNOS0.<!11 

Ozy można prze• c1&tełlg pr~ypuaa „ •. „ 
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Na marginęsie spisu ludności Osobliwe me ody 
· w Niemcze eh 

1 

· Niech opinia publiczna rozstrzygnie! 
Dzień 17 maja 1939 roku może 

mieć zupełnie przełomowe znacze 
nie w życiu ludności polskiej w 
Niemczech. Powszechny „ spis lud. 
ności - choć nie ogłoszono jesz­
cz.e wyniku - jest sztyletem i tru 
cizną, żdolną przyczynić s:ę do 
zniknięcia bez śladu w jednym 
dniu setek tysięcy członków naro 
dowości polskiej. 
już diiś .odmawiamy statystyce 

niemieckiej jakiejkolwiek wartoś­
ci obiektywnej. Cyfry uzyskane w 
warunkach takiego spisu i przy 
założeniach, o których będzie zaraz 
mowa, będą napewno bez zna­
czenia i wartości. Sprawdzian na· 
rodowóści, w obecnym spisie 
wprowadzony, „rewolucyjne" 
przejście od ostatniego spisu, w 
porównaniu z obecnym dostoso· 
wanym do aktualnych potrzeb po 
litycznych, jest ostatnim krokiem 
konsekwentnie przeprowadzonej 
polityki wykazania przy pomocy 
cyfr zupełnej jednolitości narodo­
wej Niemiec, bez większych grup 
narodowościowych. 

Tymbardziej odmawiamy wszel 
, kiego zaufania i wiary, ponieważ 

statystyka i system jej przeprowa 
dzenfa przekonywają nas, że ma­
my tu do czynienia z akcją plano­
wą, która postawiła sobie za za. 
danie redukowanie liczby Polaków 
przy każdym spisie o co najmnle! 
połowę, dążąc ·do zupełnego wye­
liminowania nie-niemieckich grup 
narodowościowych z tablic stały· 
stycznych, jak to do pewnego 
stopnia uczyniono z Serbo • Łu­
życzan.ami. 

Szanse naszego oporu są, nie­
stety, niezbyt wielkie. Trzeba 
znać dzieje Polaków w Niemczech 
ciężką ~alkę o _byt, niesłychane, 
heroiczne wprost zmagania o kat 
dą',. Już nie szkółę, ale godzinę wy 
kładów polskiego czy re11gll, by 
zrozumieć, te dla zachowania swej 
spisowej polskośct trzeba w dzi­
siejszych Niemczech być bohate­
rem, męczennikiem polskości. -
Któż mote się domagać od spau­
peryzowanych obywateli potskich, 
fyjących pod ustawicznym batem 
- by przeciwstaw!IJ się konsek­
wencjom, które, owinięte w Jed­
wabną bawełnę wyglądają tak, te 
„kto „daje fałszywą odpowłedi na 
pytanie, do którego na mocy usta­
wy i rozporządzeń wykonawczych 
jest. zobowiązany - będzie uka­
rany więzieniem od roku"? Do te. 
go dochodzi komentarz o „obo· 
wiązkach" komisarza spisowego. 
A wszak wiemy, jak łatwo w dzi­
siejszych Niemczech ustawy dają 
się .giąć I formować jak wosk ..• l 
pamiętajmy o jeszcze jednej rze­
czy: aparat spisowy na terenach, 
.zamłesżknych przez ludność pol­
ską„ jest w rękach antypolskiej 
organizacji „Bund Deutscher Os­
ten'.': Działalność zaś tych organ!· 
zatji w dzisiejszych Niemczech 
stoi ponad prawem. I jeszcze je­
dtta rzecz. ludność polska należy 
do najbiednieiszyc.h warstw: ro­
botniczej i chłopskiej. Niemcy to 
wy~yskują, nietylko w dzredzinie 
oświaty i .kultury. Robotnik, któ­
remu Żmęczone nerwy nie pozwa­
lają na studiowanie tej całej kau. 
zuistyki, dostaje się pod opie~ę 
komisarza spisowego, który z re­
guły „rozwiązuje'' trudność i za­
witość . wypełnienia formularu. 

Rzuca się w oczy żonglowanie 
teoriami narodowościowymi. jest 
rzeczą znamienną, iż właśnie Niem 
cy, którzy kładli pbd tak zw. teo­
rię opie'ctvw.ną pierwsze i najmoc 
niejsze podwaliny, 'obecnie od niej 
odstąpili. Według niej narodo­
wość . człowieka uwarunkowana 
Jest wzgl~dami od woli człowieka 
niezależ11ymi, przyrodzonymi. We 
dług niej, zewnętrznym, najbar­
dziej . ob.cktywnym zr:iamieniem 
narodowot..:i jest język ojczysty. 
Decydt:ij~ tu zresztą słowa same­
go Hitlera: ,,Bóg stworzył narody. 

'Ą co Pan Bóg połączył, człowie. 
·leciwi nf gdy nie wolno rozdzielić". 
, I co jeszcze: Wszak wszystko 
co narodow) „socjalizm" uznał za 
„zasady" narodowości, - łącznie 
i krwią niemiecką - zostało · u­
stawami jak najmocniej zabezpie­
czone przed nadużyciem. Wota 
jednostki, jego „chcę" czy „nie 
chce" przestaly istnieć, ustępując 
wobec konieqności bezwzględne­
go podporządkowania się obowią 
zkom, wynikającym z przynależ-

ności do narodu niemieckiego. Ta Krótko może więc dojdziemy do ,,I. K. C." napadł na obóz de­
zaś nie jest aktem woli, ale „prze wniosku: wprowadzenie do stały mokratyczny w Krakowie. Asnm­
znaczeniem i dziedzictwem". Sko- styki kryterium narodowości za- ptem do tego nieprzytomnego 
ro więc narodowość człowieka miast dotychczasowego językowe wpro.M ataku był wybór d-ra Kwa. 
jest przez Boga nadana, a wola go ma zatrzeć w wykazach sta- śniewskiego na prezydenta mia· 
jednostki nie ma żadnego znacze- tystycznych fakt istnienia ludnoś- sta. Nagle ,,I. K. C." odmawia da-. 
nia, pocóż posługiwanie się tezą ci polskiej w Rzeszy. Y waśniewakiemu kwalifikacyj na 
subiektywną, narzucając~ jednost- Ta polityka nadaje ostatniej prezydenta miasta. Twierdzi, że 
ce konieczność określenia jej na-1 statystyce zupełnie jawny charak jako wojewoda ,,nie zapi6ał si~ 
rodowości? - ter politycznego narzędzia. jeśli po.i:ytywnie w praey". Innych „za 

uczyło się go " 'lJ116 zarówno ze wzglo 
du na jego zalety jako szefa admini· 
stracjł, ja.k tet :u: względu na przy­
mioty jego charakteru. P. wojewoda 
Kwaśniewski przechodzi na posteru­
nek bardzo doniosły ze względu na 
rolę polltyczną i apołecmo-gospodar­
C7Jł. jaką ziemie zachodnie odgry­
wają w tyciu PaAstwa. Na tym po­
sterunku mola p. Wojewoda zdobyć 
sobie niewątpliwie takt aamą sym­
patię i szacunek, jakim cieszył się 

w Krakowie", 

A jednak, co do swojej narodo- więc dowiemy się za kilka dni, że rzutów" nie bęcłmemy powtarzać. 
wości, Niemcy dzisiejsze przyj· ludności polskiej w Niemczech jest Chod2i nam o wykazanie hezce· 
mują nadal teorie obiektywne, po o połowę mniej, niż w ostatnim remonialnej cln·rud.icowośei „IKc.'' 
zostawiając dla mniejszości naro. spisie, jeśli „nauka" dzisiejszych w odniesieniu do faiktów i praw- Tak pi.Bał ,,I. K. C." w numerze 
dowej teorię drugą - subiektyw- Niemiec przeciwstawi argumen- dy. 174 na stronie 2-giej, pod datą 
ną. tom cyfry - nie wierzcie im. Jest „.„Nieoczekiwane przeniesienie p. 25 czerwea 1935 r· 

Ta ostatnia, zrodzona na zacho to systematyczna akcja, konsek- wojewody dra Kwaśniewskiego do W numer.ze 176 na &tronie 16 
dzie Europy, zakłada, że narodo- wentnie przeprowadzona polityka, .c>oznanla, wywołało powszechny tal i 17-ej ,pod datą 27 czerwca 1935, 
wość człowieka opiera się na wo· 1 bezwstydnie skierowana w ostat- w s--~rokich sterach ludności woje- opisojąe w serdeomych .łowach 
li; Anglik, Francuz, jest nim dla- nim spisie wył4cznie przeciw lud- w6dztwa krakowskiego, które w cill- pożegnanie wojewody Kwaśniew· 
tego, pon·ieważ taka 

1
jest jego wo I ności polskiej. gu siedmiolecia pobytu p. Wojewody llk.iego w UJ.1zędzie Wojewódzkim 

la. Słusznie. Ale ta teoria miała I o. NEUFELD. Kwaśniewskiego w Krakowie na- i na dworoo kolejowym, przyta· 
swe uzasadnienie na zachodzie E- ••••••-·szxii:li~3111191,_yma„•mm--... „-mai _______ cza ,.I. K. C." następujące &Iowa, 
u ropy, gdzie nie było ostrzejszego ~ wypowiedziane wóweza. przez 

przeciwstawienia kw~stii narodo- ~:~•l~Jllilll~ rn , .~ prezydenta miuta d-ra Kaplickie-woścl i kwestii obywatelstwa; '(lj( ~ go pod adreeem ma Kwaśniew-
przenoszenie jej do Europy środ· •1t1.N.1~ „J,J.J skiego: 
kowej i wschodniej nasuwa wąt- • "''l'""'llNr",... "'"W salonie recepeyjn:ym wygło-
pliwości. Tutaj bowiem żyją licz· sił do odjełdtającego p. wojewody 
ne grupy narodowościowe w gra-, N I d • kil przemówienie prezydent mtaata dr, 
nicach politycznie i narodowo ob- • ep· SZJ I „ c1ne ... Kaplickł, podkreślajl\c, li w ciągu cych państw, a przynależność pań I 7 lat, jakle ._,, Kwdnlewakl prze. 
stwowa często nie pokrywa się li trwał na stanowisku wojewody kra-
z przynależnością narodową. M f K p 11 kowskiego, wszyscy obywatele mogll Można przytoczyć jeszcze jeden etamor 011 11 Ur~ef 8 0flRRegD go poznać, a to nie tylko a racji sta-
dowód, gdzie mowa bezpośred- ilka, 1 jl al 6 d cha, nio 

0 
Polakach. Oto co mówi 0 1 ,,K_ urier Poranny" rozpoczą:i - a Taka. jełlt ta. zabawna aof~tyka: now a e z rac w or w u „ ,_._ / * ka a u. ty·~ Cał b iln ści kł ść charakteru l umysłu. Prezydent Ka-łym oficjatńy teoretyk narodowe. „u.....,m - ... nanq mp n • .,. an ""'" a ezs a w e o prasy 

0 
socjalizmu: toaowlJ. l te kampanię pr!łegrai. partyjnej na ue sprawy p. Wito- plicki podniósł, te oaobl.tcie .łegna 

g Wobec tego WYCOFUJE 1:11~ aa wynika właśnie z tego powodu, ze szczególnym talem wojewodo kra.. 
,,Dla pojęcia narodowoAcl w du-I (t.0,iorem A.uatro • Węgier podczas że jeżeli zostanie stwierdzona (o kowakiego, wspominając wspólnie 

chu narodowo • socjalistycznym wojny światowej) „na tepBzy oacł- mamy nadzteJę, że stwierdzona przebyte boje legionowe. Kotlc7.ąc 
decydujące jest pochodzenie. Na- nek", W urzęaowyck ,,Bertchtach" będzie), próba podjęta przez koła prezydent Kapllckl tyczył wojewo-
ród wedle koncepcji narod.-socjal. (aprawozdanłack) austrotrJęgierBk1ch niemieckie w stosunku do p. Wi- dzl.e Kwaśniewskiemu, by na no-
jest grupą ludzi, należących do porażki n«J było nłgdy: byly tylko I tosa.. zdążają.ca do przeprowadze- wym stanowisku mobył serca wszy-
siebie przez pokrewieństwo krwi. kolejno .,lepsze odcinki". Aa A""tro- nia zmian w Polsce przy pomOCJ stkich mieszkailców Pomaóakiego, 
Niemcem jest zat)'Dl - bea W('gTJI akęitwlotoalzl- ludzi wrogich dzialejszemu regt. tak, jak zdobył erca Krakowian". 
wzglfdu na granl~pa:Astwa 1 n- Pieno•*<I f'O•Jlcjo - to był atak me'owl, to mlaterna i przes całe PrOłlZ~ porównatS to, eo „I.K.C" 
werennoAć patl8twoq - kto jut na Włtoaa: te 10clal 8i{1 w podeJ· lata budowana akcja 10aayatkłola na.pieał o wybranym. pTesydencie 
niemieckiego pochodzenia, przy- rzane konazacht11 • Geatapo i t. d. pa.rtyJ, zmierzająca do ,,za.aa~ miaeta Krakowa dr. Kwainiew• 
czym rozstrzyga krew. Członko. Poluu:tUo ~. te to nieprawda. czych zmian", teoBtani.e 1edyakred11- skiJn nazajutm po wyborze, t. j. 
wie obcych narodów, którzy tyj1& Wówc.eaa p. Kl. Hr. 'W1JCOfal IJł{l na towana. dnia 1 czerW'Ca 1939 J: tym, co ten 
wewnątrz granic pailatwa niemiec ,)epazy" odcinek. ,,Lepny" w au- Okaże się bowiem, te na „za.aa. sam ,.1. K. C."' nap~ał o wojewo· 
kiego 1 nie należlł do niemieckiej atriackłm 1:nac.senłtl, Prze(ŃJ Wlto.t dnlcze zmiany" w Polsce lłcaą o. dzie Kwaśni~ dnia .25 i .27 
wspólnoty krwi, nie naleq do na- łlG toiecaclł mdwi o ordynac;ł W1Jbor- hecnie Nł13mCJ1. czc~a 1935. 
rodu niemieckiego. Odnosi lllt to Cllei/ l ,Jego łKdllie'' łet mówiq. Teraz widać, jakł to te. oatcitAi Kiedy pisał prawdę? 
aczególnle do mnlejazośct Jl&1'0- Skandali Jak tam było • tym Ge- „odcinek". Jut to ZWBKBLOWA· Wybór prezydentem dra Kwa-
dowych, jak swła.tlzcza do Pol&- atGpo - mn'6jaza, Gie o ordynacji NIE apra'W1J i 'W1J8Jflkanłe 1ł31tuoojł śniew&kiego przez Radę Miejską, 
k6w. Obconarodowi obywatele mdtoł! DLA w ALKI z PA.BTIAMI. jest zda.niem „I. K. c. ,,ezyma ZU• 
Rzeszy: należt tu wszyscy oby- Ordynacja nł6 ma. nłc 10apó. ł · b · dl · k • watele niemieccy, którzy q ob- PisalMmy o tym wczoraj we pe me o cym a miasta, tore 
cej krwi, a więc przede wszyst- n.ego • GeBtapo.„ To też ,,Kurier" watępnym artykule. OZON tenalazl zdobyło za&ZCZytne miano atolicy 
kim ~dzl, Polacy, Cyganie" (Dr. Bt:ybko i „w porządku" l:aJął nowy Błę w bardzo trnane; aytuacji • łOJI· duchowej Polski'". 

,pdcłnek". W każdym r~jaze- k J · tk · .n- ~- p • k · • · k Hellmuth Nicolai: - ,,Der Staat zyB u e wazyB o, oo moze, ....., ·- rzypatrzmy sę !!IPO OJn1e, Ja' 
Im Nationalsoziallstichen Welt- ,,111-cia &ean' apekutowala na towa1iia. lłUJej pozycji. o tę czystość ducliowej etolicy 
bild"). •mia.n{' ato1JUnk6w 10 Pol8ce, skoro Cót bowiem • tego, te N'6mcy Polski dlha i troerozy eię naczelny 

a:wracala •łę do WUoaa. CZYLI ze zwracały ~ do Wjtoaat Może . '(O-,. reda.kitar ,,1. K. C." jego założy. Jaka więc przestrzeń od zasad„ nuan11 atosunków w PolBce leży •l!I bie myślały, że rozgoryczonego azio- c1'el 1' wydawca p Mar1'an Dn'I.. niczego pojęcia narodowości we· w łntere8ł6 Niemiec. A. akoro partie ' • ~· dług na.r.odowo „socjalistycznej" opozycy'"'• także chcą aimiany ato- lacza pchną do /akłch-ś kroków łlłe· rowski, radny miasta Krakowa. 
k ,.~ obU.czalnyckt Ale co te ewentualM W -t..1·e„łym roku prez .... Kra oncepCJt narodu, a · wprowadze. , aunków, więc •• , uialaJą 10 intere8łe u.u 0 """' • niem do statystyki pytania o na· Niemiec. pomysły mają wapólnego np, ze l:Or. kow&kiego Towarzystwa Sztuik 
rodowość za pomocą oświadcze- ganizowaną DEMOKBATYZAOJ4, Pięknych, P· Marian Dąbrowski, 
rl'ia? Skoro Polak nie może być G życ1a polBkiegot wygłosił z okazji otwarcia wyeita-

IEI I Lu Z odcinka na odcinek - akac2:e • ·--'-! · kt' · Niemcem, ponieważ nie ma krwi wy memhx:llueJ mowę, w oreJ 
niemieckiej, która jest czynni- aobie p. Kl. Hr., Jak kanare'k. OortJ/e czołobitny za-chwyt mie8Zał się z 
ktem rozstrzygającym i pon.iewa! eKfTJC~r'f NltEJ." wyznaniem hitlerowskiej wiary. 
pochodzenie dowodzi narodowo- ODCISKI Naturalnie, aąd~, że to robota A oto kilka kwiatków ,,.miło-
ści polskiej - cót więc ów ka- e Ro o A w 1"11 ,JIONBOLIDACYJNA".„ ści" dla czystości duclia polskie-
taster narodowy _ „Nationalka- ~ Z~R~B'JN.!,A Ciekawe, że poważniejaza praaa go.„ 
taster", którego cele są nam prze p t. V N OZON-owa dość obojętnie zach.otou- „Cieszymy si~ lt w sprawach 
cież dobrze znane? KL A 1111 DL Je aię wobec tego fruwcnia. kształtowania aię kultury artysty-
Dość wymienić dwie cyfry. We Ałł A może to-podział ról 1 cznej zyskujemy w współczesnej 

dług oficjalnej statystyki niemiec AP. KO WA I.SKI IL sztuce nlemteckleJ potężnego soJusz-
kiej, do języka polskiego przyzna nlka. Dzisiejszy Filhrer duchowy l 
ło się w roku 1910 - 1.186.996 Do wygrania potrzebny Cl tylko los z kolektury polltycmy wielkich Niemiec przy-
Polaków, w roku 1933 · zaledwie W R O C Ł A iJW 5 K I E G Q wrócU sztuce w swoim kraJu sponle-
113.010. Gdzież więc podział się wlerBJIJł godnośó i roztoczył nad nilł 
Przeszło milion obywateu pot- s~śliwe losy I-ej kl. u Lot. są już do nabycia swą czulę opieką". 

'IA.BGOWA 15'1 PL. s-ch KBZ"f'iY 1S 
skich? Nie pomogą tu żadne argu 8 rm 

0 
:M"Df Ale to je&zcze mało było p. Ma-

men ty o emigracji czy reemigra- •••••••••••••••••••••c:.ll••C111•• rianowi Dąhrowuiemu., by otrzy- · 

cjl, bo większość historyków nie. w N·1em'zech zatrudn1·a1· :I mceaJ.c:· order. Powiedział coś wię-mleckich w to nie wierzy. Wsze!- ~ 'I 
kie badania zresztą prowadzone „To tet z tych wr.ględów współ-
były w tym kierunku z dużym na· robotników żudowskic. h czesn.:i Niemcy wystąpiły czynnie do 
kładem - ws.tydu. • walki o czystość duchową kultury 

Niemcom możemy przypomnieć Tegoroczne urodziny Hitlera byly leży, Będzła akarge robotników 1411· artystycznej, do walki z degeneracją 
Ich walkę z rządem Czechosłowa- to Niemczech. śwłętem narodowym dowskłch vchylU. sztuki, zalewająClł Europ~, manla­
cji w latach 1921 - 1930 w zwią . ł obchodzon6 byly na równł ~e W 'Władomości teJ najbardziej '"" ctwem i nieuctwem, pogonią za sen­
zku z pytaniem o narodowość w t:e Awłętem .i maja, t. j. fabryki i teresuje Ma okolic%ność, U ogólny ~cjami l pusb\ wirtuozerią techni­
spisach ludności. Cytujemy dosło- zaklady · przemyBlowe były nieczyn. brak rąk roboczych w Niemczech czną". 
wnie: „ne, ale przemysłowcy muBieli robot- spowodował, i.ł przyjmuje lłłf do 

„W okręgach wyborczych, gdzie nikom za ten dziel\ zaplaołć. pracy NAWET :tYDOWBKlOH BO. 
Niemcy mieszkajlł zwarcie, wyno BOTNIKOW, których używano do-
si liczba Niemców, którzy tet na W m. Wupertal Jedna • miejsco- tychczM wylącznie do przymu.ao-
.Niemców glosowali, ale nie odwa- wych fabryk - jak donoBi ,,Magde- wych robót przy budowłe dróg, 

· i burger General • Anzeiger" - nie 

Polska sztuka, polska kultura I 
artystyczna, - oo przecież Polska 
leży w Europie, - jest zdegene-1 
rowana. Tyl!ko Niemcy pod „de-

mokratycz.nim•• przewodem Hi. 
tlen posiadajf - zdaniem naczel­
nego redaktora i właścidela ,,I. 
K. C." niezdegenerowaną kulturę. 
Pan Marian Dąbrowski, radny 
miasta Krakowa, tak bardzo tro• 
~czą-cy eię o polski i katolicki 
charakter ,,za&Zczytnego miana 
stoli-cy duchowej Pols.ki" cieazr. 
się, iż „w eprawach kształtowa· 
nia się kultury artystycznej zy• 
skujemy w wapółczesnej emt11ee 
niemieclciej (hitlerowskiej) po• 
tęż.n ego so jUIS1lllika". 

Kto polaLą, francualą, angiel· 
skf, belgi~ą, eiłowem - artysty• 
czną kulit.urę państw demokraty• 
omtyc~ nazywa zdegenerowaną, 
nacechowaną nieu.ctwem i mania· 
ctwem, ten nie ma prawa moral­
nego zarzucać radny~ którzy wy• 
brali dra Kwaiąiewakiego prezy· 
dentem miasta Krakowa, "czegoś 
zupełnie obcego". 

Kto się tak ha.rdzo zachwyca 
„przywróceniem przez Hitlera 
wielkim Niemcom sponiewieranej 
godności" i pragnie w etoce nie­
mieckiej widzieć Pol8kę., jako jej 
potężnego sojueinika, ten niech: 
albo przeniesie się do Berlina i 
tam oddycha atmoslerf ,,azystościi 
diu.chowej kultury artystycznej"„ 
albo Edtoro się obawia, że może go 
ona zatJ.rUć wyziewami codzien­
nych zbrodni„ dokonywanydt 
prze Gestapo na demokratach i 
katolikach, - niech &ied:zi cicho 
i czym prędzej Z'l'ezygnuje a man­
datu radnego etołeemego miasta 
Krakowa. 

Kto hołdował zasadom Mtle­
rowakim, kto odbierał odznacze· 
nia od faazy&to'W$k.ich wodzów, 
aajzagor2lałs:zyoh dzwaj WTogów 
Polski, ten li.ie ma prawa naigra­
wać się a „triumfu demokracji". 
Były organ praeowy „Klubu De­

mokratycznego" w Krakowie .J. 
K. C." pomaiwia dopiero dzi­
siaj (/) o ,,mocno mlamjłCY ko­
munizmem". 

Dziei·aj. bo OTgan ten Die 
może ai~ bronić. To są te ,.szla­
chetne" nie denuncjatorskie chwy 
ty pi&ma, które nie miało słów na 
wyrażenie &wego zachwytu dla hi­
tleryzm:u i faszyzmu., pi6ma, któ­
re przez usta &wego założyciela, 
wydawcę i nacr~lnego redaktora, 
pochwaliło Hitlera r.ia podjęcie 
przez niego walki z degeneracją 
sZJt~ zalewającą Euro·pę„. 

Ale „I. K. C." nie pierw&ZY ru 
zabawia eię w denU11LCjanta • Wi­
docz.nie Wpływy "Tajnego Detek­
tywa" nie przestały jeszcze w Pa· 
łacu Prasy działać. 

„I. K. C." robi wszystko, by wy• 
bra·ny legalnie prezydentem dir. 
K waśniewsiki, nie :ostał zatwier· 
dzony przez M1n.i&terium Spraw 
Wewnętrznych. Ucieka eię nawet 
do roli denuncjator6kiej w odnie­
sieniu do pisma, blisko &tojącego 
byłego wojewody krakowskiego 
i prezesa Zwiąmku LegioniE.tów 
w Krakowie, chcąc mucić cień na 
jego osobę. Opi.nia publiczna ze 
spokojem oczekuje decyizji. Ani 
na chwilę się nie lu.dz.i~ że Mini· 
sterium nie da poshoohu organo­
wi, któ.ry :.iie a&zczędzał nawet 
kół oficjalnyeh, zarzucająoe im 
swego CZ8$U „u.mędowy bowe· 
wizm". 

M. St. 

żyli 81ę przyznać otwarc e, przy Ponieważ żydoWBki robotnik Jeat 
spisie ludności, jako Niemcy, je . wyplaolla ośmiu iYDUWBKIM ro. w Niemczech tańBzy od aryjBkiego 

botnikom dniówek za te dwa ani. dnolicie ponitej 10 proc. W okrę- i względem niego nie obowiązuje M-
gach wyborczych jednak, gdzie Robotnicy 101łieśU aprawę do sądu. stawodawstwo ochronne pn1cy, ja.k 

Odznaczenie 
· Niemcy fyjfł rozsypani, przewał~ Sędzia. oświad.czyt, U wprawdzie np. w wypadku 'W1Jżej praytocao- Po poapiBaniu sojuazu wloBko-nie-1 Ostatnimi osobami, kt6re udeko-

nie w postaci wysepek języko- prawo każe placić robotnikom za te nym, przeto należy 8łf spodziewać, mieckiego rząd włoski przealal .Rib- rowane zoBtaly tym wysołełm odzM 
wych, albo wśród · cze~kiej więk- dni n'6 pruwiduje żadnych w111ąt- łż wkrótce przemysłowcy niemłeocy bentropowi łn81Jgnła najwyi!Bzego czeniem byli negUIJ abiByitaki Hałle 
szości, wynosi ta liczba„. 60 pro- ków 4la robotników • tydów, ale zaczną na gwa.it BZUKAC robotnł-1 orderu wloBkiego Annuncjaty. BelaBBie i k ról Albanii Zogu. 
cent. Na stu Niemców odważyło że to aą święta narodu niemieckie- ków żydowBkich, prasa ted hitle- Order ten jeat bardzo rzadko u. Po udekorowanitł 8ibbenkopa, p t a. 
się więc przy spisie ludności po- go, a. ~o z ducha prawa W1Jnłka- rawska będzie mia.la powód do p04- dzielany. Otrzymtiją go t11Zko 080- Ba wloska. bm·dzo nieparlamentarnta 
dać sw.ą. niemiecką narodowość loby, że żydowBkim robotnikom za nieBienia krzyku, że ,,tydzi wazę. 1

1 
li}1 wyBoko posta.włone IM> panują. wyrażała si{! · zarówno o neg"8ie, jak 

tylko 40 proc.", tp OBCll IM lt.vłęto płacić nie na. dzłe · 84ę pchają", , cy, i o królu Zogu. 1 • 
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Wrmowa cyfr 

De 1ara~iaia ~J1nitaue w 1akła~adl · ~mowiHkil~ 
W --~ lltllllerze ,,Metalow­

• cQtamy: 
,;7 kwietnia br. odbyło się 'Z!Wy­

ezai~ walne zgromadzenie ak­
cjonariuszów S·ki Akc. Wielkich 
Pieców l Zakładów Ostrowiec­
tk~. 

Ze sprawozdania u Tok 1938 
Zarządu Spółki, do której naletą 
zakłady hutnicze w Ostrowcu 
świętokrzyskim i fabryka w War­
szawie, dowiadujemy się, ie rok 
łMS był bardzo pomyślny. War. 
to~t wyprodukowanych wyrobów 
sptzedamych wzrosła w porówna­
niu z rokiem 1936 o 94,4% i prze 
ktacza nawet cyf~ z roku spra­
woz<fawczego 1928/29, która wy­
nosiła przeszło 50 miln. zł. 

W r. 1938 w spółce pracowało 
7.000 pracowników. 

ceytl jedną czwartą obrotu. Na I wynosi około 90 tys., a cztonka I Zarobki robt>tników w SpóJce, 
a~ortyzację z_arezerwowano 31 R.ady Nadzorczej 50 tys. Zł. rocz· przy nadmiernym wysiłku fizycz· 
m1ln. 400 tys. zł. Czysty zysk wy. n1e (!!). nym (bo przecież zastosowano 
nosił przeszło 4 miliony, t. j. 20% I Przewatającą większość akcji wprost dziki system racjonaliza· 
kaipitału akcyjnego. Na podstawie 1 Spólki posiada trust metalurgicz. cjil) są w ogóle niskie, a u ogrom 
osiągniętego ~ysku ustalono wy· ny w Brukseli. nej większości robotników - bar 
płaty dywidendy za rok 1938 w Do Rady Nadzorczej wchodzą: dzo niskie. 
wysokośOI 7%, co wynosi Od ka· Ludwik frere - prezes; Janusz żądan.ie robotników groszowej 
pitału 20 miln. - milion czterysta Regulski - wiceprezes, oraz człon podwyżki plac doprowadza tych 
tys. zł. Część zysków postanowio- kowie: Stanisław Baczykowski, panów do wściekłości i w wlęk­
no przenieść na kapitał rezerwo. Emil Duquesne, Ferdynand Ger- szości wypadków żądania te nie 
W'J- i to w sumie 1,800 tys. zł. manes, Leopold Hoogwelst, Tade· są uwzględniane, ale natomiast 

Robotnicy, zatrudnieni w tej usz Karsz-o·Siedlecki, Emil Lands.. obniżki akordów ł premll weszły 
Spółce, a także poważna ilość pra- berg, Edward Neusester, Tadeusz w stały system.. 
cowników umysłowych, zarabiają Sułowski, Józef Van Gindendeu· Przy pomocy administracji ro­
mało, a nawet bardzo mało. Nato- r.en, Otton Czurek, Wacław Dąb- botników skłócono i założono dla 
miast członkowie Zarządu i Rady rowski, Teodor Oeritz, Kazimierz nich rozmaite nieklasowe związ. 
Nndzorczej są wynagradzani po Kindler i Konstanty świetlicki. ki, które są ~lnie popiera11e i fo· 
królewsku! Np. Zarząd Spółki, w Powyżej podane fakta dowodzą, rytowane przez zarząd. Efekt o­
składzie 5 osób, tytułem wynagro że przemysłowcy ciągną nieby- siągnięto naprawdę wspaniały, bo 
dzenia i zwrotu kosztów, otrzy· wale wysokie zyski z ciężkiej i robOtnicy zarabiają grosze, a CZłon 
muje 217 tys. zł. rocznie, czyli n.!ebezpiecznej pracy źle wynagra- kowłe Zarządu I Rady Nad.zor­
każdy z panów zarządowców ma dzanych robotników. jakżei taki czej - setki tyaiłcy Złotych! 
rocznie 43 tys. 400 zł., a miesięcz. człowi~k, mający setki tysięcy zło Robotnicy z tych niezbitych fak­
nie 3.783 zł. Rada Nadzorcza, a tych dochodu, który pozwala mu tów powinni wyciągnąć daleko 

. ~TYLKO PALMOLIVE 
JEST DOSTATECZNIE ŁAGODNYM 
MYDŁEM DLA ~~ 

MÓWI DR. DAFOE 

Uzupełnisz zabieg kosmetyczny mydłem Palmoltve, używając kre­
mu „PrzyJaclel Skóry•• na oleJku oliwkowym I łecltherlnle. 

Ola zabezpieczenia mydła ód uszkodzenia zamiast drukowanych 
prospektów używamy do opakowania blałeJ tekturki. 

• 

Wg. bilansu na 31 grudnia 1938 
roku, kapitał akcyjny wynosił 20 
miln., zapasowy około 6 miln. 700 
tys., rezerwowy 2 miln. 500 tys., 
amortyzacyjny dochodził do 23 
mjJ~ .• czyli kapitały własne Spół­
ki przekraczały 52 miln. zł. 

więc 12 osób, otrzymuje po 1000 prowadzić więcej, niż luksusowe idące wnioski". 
~ m~~ęa~~ t i prze~~ l~ fyci~ uoqm~ bi~ę ~d~rz~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wg. rachunku zysków i strat 
ia rok 1938, osiągnięto ze sprze­
dafy wyro~ów huty i oddziałów 
przetwórczych, wagonów szeroko­
torowych> wyrobów wytwórni pa­
rowozów w W .wie 52 miln. zł. 
Natomiast wydatkowano na kosz­
ty fabrykacji 38 miln. zł., na 
Świadczenia socjalne przeszło 2 
mitn. 100 tys. zł., na podatki 800 
tys. zł„ Koszty administracji ogól­
nej wynosiły 2 miln. 200 tys. zł., 
koszty sprzedafy 600 tys. zł., ko­
szty ~redytu około 600 tys. zł. 
Str-aty wyniosły około 125 tysięcy, 

tys. zł. Dodatkowo członkowie zarabiajacego w tej Spółce at 
Rady Nadzorczej, delegowani do trzydzieści groszy na godZłf>ł? 
zarządu, mają 95 tys. zł., a udział I tych zarabiających 30 gr. na go· 
władz społki w rocznych zyskach dzinę między 7 tysiącami zatrud· 
wynosi około 600 tys. zł., z czego nionych znalazłoby się sporo! 

StraJk na kopalni · „Szcz~ście Luizy" 
na Radę Nadzorczą przypada 370 
tys., a na zarząd 230 tys. zł. A 
więc wynagrodzenie Zarządu i Ra 
dy Nadzorczej, uwzględniając tan­
tiemy, wynosi rocznie 1 milion 
30 tys. zł., gdy tymczasem wyna­
grodzenie personelu administracyj 
nego wyoosl 1 mlłn. 45 tys. zł. 

Na kopalni „SZczęścłe Luizy"' Górniczego, w obecności ptzed· 1 Wczoraj strajkującym wypłaeo­
( Oórny $1ąsk), słynnej z wielu stawicieli CZO. i PPS· no zaległe zaliczki, wobec czego 
walk robotniczych, wybuchł Trzeba alb<> zatwierdzić włas. wyjechali na powierzchnię. Obee. 
strajk. RobOtnłcy nie otrzymali ne>śt, alb<> robotników tej kopalni nie toczą się rokowania o usunię­
zarobków wobec toczącego s!ł przenieść do stałej załogi okoUCZ. cle przeszkód w normalnym funk 
sporu o uznanie własnOśCl kopal- nych kopal6, a wtedy skończy się cjonowaniu kopalni, 
ni przez Wyższy Urząd Górniczy. cała ta historia z kopalnią „szczę. 
W środę przebywający w podzie- ście Lułzy4', 

rocznie. 
mlach górnicy czuli się coraz go· __ a::i ____________________ _ 

Przectętne wynagrodzenie człon 
ka zarządu, · łącznie z tantiemą, 

rzej. Kilku górnioków zachorowało 
ł odsta"Wiono ich na powierzchnię. 
Czekają tam żony strajkującrch, 

przechodząc ciężkie chwile. już 

Szluczkl• ,,Ozonu'' W Radomsku :::j.ra;ra!r~yt~~~c!;.!fd!~~~ ~ę:~ 
trzymanie .warsztatu pracy. Obec. 
nie przebywają gómłcy w daleko 

Nie mag I •• • I p p S gorszych warunkach na dole -. a s rawie zwrc1es wa • • • tak, że codziennie wywozi się cho 

w~ wyboró do Rad Mi .~ I Id rych do szpitala. Jedna z żon 
lki . · ·Ract w Y eJ· e ważniejsze sprawy zostały zdjęl tnych czynników o jaknajrychlej- strajkującego górnika doznała tak 
p eJ w omsku, '!' których P. te z poJ74tfku obrad f przekazane sze załatwienie protestów wybor· silnego wstnąsu nerw,owego, te 
tws. ~oeła dru npamałe zwycłę- do załatwfellfa nowej nadzfe Miej- czych J umożliwienie przystąpienia obawiano się o jej tycie. Nic dziw 
~a - .zgoą~ klf;skt, po aklej. Tym aamym, „stara" Rada do pracy nowej Radzie Miejskiej. nego· ta ciągła watka o pracę I za 

w CC1& na afiu wybor- Miejska zwraca aiQ do kompeten· tegłe 'zarobki musi wyczerpać naj-
csy r6!nych organizacji wył.szej u-
żyteczności publicznej, nawet bez silniejsze nerwy. 

ich zgody ~dza sen z powiek me- Po wyborach we Lwow·ie w ub. wtorek delegacja strajku 
nerom miejscowego Ozonu, pragną- . . jących była w Wyższym Urzedzie 
cy,~ utrzymać się przy władzy, lub Górniczym, domagając się zatwier 
tei ldobyć jakieś nowe stanowiska Wyniki ost4nidt wyborów do ścijańsko Narodowy, w którym dzenia prawa własności i Zarządu 
na ratuszu miejskim. Rady m. Lwowa były nie.zbitym zgromadziły 11ię wszystikie ugru.po· kopalni. Dr. Benisz ośw-iadczył, te 

Trzy oftary 
. lii~kle tragiczny , wypadek m<>e pośpieszył mu brat jeg-o, 24-

utonięcia trzech osób wyda.rzyi się letni robotnik. l Voes, robotnik I 

w Gościcinie pod Wejherowem. Je poblisklej fabryki krzeseł. Obaj 
denastoletni chłopczyk Ehrlich, w byli spoceni i zm~ biegiem. 
czasie pasania gęsi wszedł do rze- Wskutek anewryzmu serca zmar­
czki by się wykąp!W, natrafił tam li w wodzie. Chłopiec zaś utoqł, 
na głębinę i począł tonąć. Na po- gdyż nie umiał pływ!W. · 

Munka dzwon6w 
Dawne koAclołf poeładały na wte-j actelnych Holandll W)it)waJ• cu oo 

t.y dzwony różnej wtelkoścl, których godZlllO melodie · kośc!elne. Słyrmł 

dtwięki tworzyły pewną skalo to- muzyko dzwonów poalada katedra 
nów; dzwony te, pomazane apecjal· starego miaata belgijskiego Mallnea. 
nym mechanizmem zwane „caril- RadJoałuchaa. btdł mieli okazjo po 
lons" wygrywały całe melodie. Roll· ałuch&nla dń. 11.VI. o godz. 11.t!IS 

powszechniły Bit one zwłaazcza. w melodll, kt6re wydzwaniać bodate 
Holandll, w Belgii i innych krajach dzwonnik katedry Malfnes, w tran­
północnych Europy. Na widach 'ko- amisji s BelSil. 

Wnieśli oni najzupełniej bezpod- dowodem w.zrostu ai.ł P. P. S. Po- wania ,,sanacyjne", które w do- nie posiada· udnych komp·etencyj 
stawne protesty przeciwko wybo- mimo tego. że wybory odbywały tychezasowej Radzie Miejskiej w tym kierunku, gdyż tylko 'Wy­
roJD, choclat aktem wyborczym kie się „i!ę w wyjąitkowych warunkach, 81-- ?iały ,;,6 radnych, aipadił do li· dział Przemysłu I Handlu jest do 

;rowall Judzie zbliżeni do Ozonu, a po wyreklamowaniu 30.000 wy· czby 25 radnych. tego upoważniony - 1 tam ·skle. R di k•e 
11r katdym razie stojący z dala od borców ' po nnieważn.ieniu na· Jego klientelę 11Jdobyła 90bie en- rował delegację. a O WllSZBWS I 
opoiycjL Protesty zostały wniesio- szych list w sr:eśeiu okręgach, licz decja, idąea do wyborów pod fir- W Wydziale Przemysłu f Han. 
ne Po io, aby zyskać na czasie i ba nuzyoh radnych s Jotych.cza- m11 Obozu Katolicko • Narodowe- dlu przyjął delegację dr. Rudow­
SZ81\tał.ować w ten sposób PPS., 90wej liczby 5 wZTO!ła do liczby go ze W&'!:ysllkimi naejonaliatyozny- ski, który ze swej strony znowu 
gdyż czynione eą obecnie pr6by na dziesięciu OAÓb. W rzeczy umej mi przybudówkami. Narodowa de oświadczył, że zatwierdzenie pra· 
m6wi~ radnych PPS. do stwo- zdobyliśmy 11 mandatów. nieste- iuo-kra.eja zdobyła 21 mS1Ddatów. wa własności I Zarządu zależy wy 
~.,,polskiej" większości, oczy- ty jeden s nfoh w Komi.l!ji Wy· żydzi bmżuazyJni utrzymali do- łącznie od Wyższego Urzędu Gór. 
wiście razem z Ozon.em, przyczym borczej został nnieważniony. tyohezru1owy &tm posiadania, t. j. niczego. Posyłano więc delega· 
operuje sio pogróżkami, łe w prze Wobec tego, że na listach nll$Zych 16 manda1ó.w. Jede.n mandat Bun· cję od Annasza do Kajfasza. W 
ełwnym razie wybory ~ uniewa kuidydowali także · demokraici, w du, zdobyty w śródmieściu, rostał jakim celu wprowadzano w błąd 
!nlone. liczbie obecnych 10 radnych maj. 1I0iewainiony i oddany Stronnie- strajkujących górnikrJw? 
· Godq odpowłecli na zakulisowe d11 •~ także dwaj przedstawiciele twu Narodowemu. Ukraińey nie Ponieważ po powrocie z Wy-
sztuczld Oronu dała dotychczaso- Stronnictwa Demokratycznego. otrzymali ani jednego mandatu. działu Przemysłu i Handlu do Wyż 
wa Rada Miejska, na posiedzeniu Niemniej 11ell8acyjne 11ą wyniki Frekwencja w wybora.oh była szego Urzędu Gminnego nie za-
w \hlłu 30 maja r. b. Oto na wnio- wybo1'cze talie i dla imtych u.gru- n_ ogół słaba i nie przekraczała stano tam nikogo, wybrała się de. 
set tow. Lenka Jednomyślnie pod- powań. „O ..,n" oficjalnie nie llraJ nigdzie 40 procent upraW111ionych legacja. strajkujących w środę po­
jęto uchwałę, moą której W!lzyst- Ut!ziału w wyborach. Blok clll'ze. do głosowania. nownie do W~szego Urzędu 

SOBOTA, 10 czerwca. 
WARSZAWA I: 6.30 PleśA. 6.M 

Gimnastyka. 6.50 Muz. (płyty). V.OO 
Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10 „ W zaścian 
ku tata.n.kim" - reportat. 11.00-
„Splewajmy piosenki". 11.25 Muzy. 
ka (płyty). 11.30 Audycja dla po­
borowych.. 12.00 Hejnał. 12.03 Au­
dycja południowa. 14.45 Teatr Wy. 
obratnl dla dzieci. 15.15 Muzyka po 
pularna z Wilna. 11.40 Stulecie hu. 
ty „Zgoda."' - transm. s śwlętochło 
wie. 16.00 Dziennik l pogadanka. -
16.20 Trio P. R. 16.~ Kwiaty wa­
bił - pog, 17.00 Muzyka taneczna 
(płyty). 18.00 Transm. z Lublina.­
Festlval pleśni polskiej. 18 30 Utwo 
ry skrzypcowe w wyk. Władysława 

„„ ... „„„„„„„.„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „ ... „„„ml)„. 

Z teatrów warszawskich 
,,KOLUANKI", komedia w 3 magania. Ale nauczyliśmy się pa· 

aktach Sl Krzywoszewskiego - trzeć na tyle rzeczy z rezygnacją. 
re!. z. Ziembiński. Komedia Krzywoszewskiego ma 

Przy obecnym równaniu w dół, pretensję do traktowania pewnych 
które się stało zastraszającym, a rzeczy serio i to jest jej najwięk­
powszechnym objawem naszego llzą wadą. Nie oszczędzono nam 
fycia kulturalnego, komedia Kr.zy nawet samobójstwa. Otóż łstnie­

woszewskiego trzyma się na po. Ją utwory pewnego kalibru, któ-
21iomie, który dziesięć, piętnaście re nie mają prawa źle się kończyć, 
lat temu nazwalibyśmy niskim, a ant chcieć nas na serio wzruszyć. 
obecnie - średnim. Widzimy od Pod tym względem hasła amery. 
czasu do czasu na stołecznych kańskie: filmy kończyć się musv1 
scenach sztuki tak przerażające dobrze! ma swoją głęboką rację. 

ordynarnością i barbarzyństwem jak już płakać to nad tym, nad 
pojęć, chcące budzić wesołośt tak czym warto, nad piękną głęboką 

trywialnymi sposobami, słowem książką, nad wstrząsającą poety­
tak zawstydzające dla kulturalne- czną szbką teatralną. Ale marł· 

go widza, te uczymy s:ę pobła:tli- wić się o losy bylejakich figur, o 
woścl dla komedyjki niezbyt mą- których zapomnimy za godzinę, 

drej, ałe nie rewoltującej. Wszy- wysłuchiwać z poważną miną ich 
stko w ogóle byłoby w porządku, płaskich tyrad - to :!ądanie zbyt 
gdyby „Koleżanki" wystawiono wielkie, przeciw któremu musimy 
w Teatrze Letnim. Oorsza spra- się zbuntować. Nie chcemy trak· 
w. a, ie zobaczyliśmy je na des-I tować poważnie tego, co z natu­
~acb Teatru Polskiego, któremu ry swojej jest błahe. 
przywykliśmy stawiać wyższe wy Akcja „Koleżanek" rozgrywa 

się w środowisku kapitalistycz­
nym, gdzie ciągle jest mowa o za 
wiłych i niezbyt zrozumiałych in· 
teresach. Szlachetny hrabia, czło­

nek jakiejś rady nadzorczej, pod­
pisał przez nieświadomość, naiw­
ność czy nadmierną „wzniosłość" 
duży czek bez pokrycia. Fakt 
ten pragnie wyzyskać demon 
kapitału obcego, tłusty, obleśny, 
aspirujący zarówno do cnoty swo 
ich pracowniczek, jak do władzy 
nad polskim przemysłem. W tej 
walce rekinów ginie rekin-hrabia, 
pływający w słodyczy szlach~t­
nych aforyzmów. Ma on reprezen· 
tować przedwojenny typ ,,idealis­
ty''· Rekin zamorski, ów szatań­
ski cudzoziemiec, ulega w walce 
z młodym orlęciem polskim, któ. 
rego projekty są równie mętne.­
jak ambitne i który reprezentuje 
tężyznę. Mamy mu co do tego 
wierzyć· na słowo. jego haslo: 
„Pieniądze się znajdą" budzi je· 
dnak w nas pewien niepokój: czy 
nie będą to czasem fundusze pub­
liczne, do których tacy krzepcy 
mętniacy dziwnie łatwo umieją 

znaleźć drogę. Bo niestety, inne 
pieniądze nie lubią ,,znajdować 
się" tak łatwo. 

W te zawiłe interesy wpleciony 
jest wątły wątek erotyczny. Pan. 
na hrabianka kocha się w mło· 
dym hrabia. żona jego jedna·k nic 
chce dać rozwodu, bez ·śtubu hra· 
bianka, oczywiście, - mowy nie 
ma, a religii też nie zmieni. Sytu· 
acja więc bez wyjścia. Hrabianka 
cierpi, szamoce się, ale całuje się 
z hrabią, który przesiaduje u niej 
godzinami. I oto w ostatnim ak­
cie, kiedy zostaje bez pieniędzy, 
bez ojca, odrzuca dumn!e wzglę. 
dy lekkomyślnego hrabiego, odsy 
ła go wyniośle do małżonki i pły­
nie na morza z innym kawalerem, 
z tym wlaśn:e, który pokonał tak 
dziarsko zagranicznego kapitali­
stę. 

świat tych figur, dość zręcznie 
zresztą wprawionych w ruch -
jest królestwem komunału. Wszy­
stkie prawdy, które się tam mó· 
wi, mówiono jut wielokroć nie 
sprawdzając bynajmniej, c-r.y są 

prawdziwe. W zystkie starte ga· 1 

zeclarskie slogany podają nam, 
jakby to były odkrycia. 

Sztukę obsadzono znakomicie. 
P. Krzywoszewskl jest znawcą te­
atru i umie celnie dobrać akto. 
rów. Panie wszystkie piękne I u­
talentowane. P. Malkiewicz • Do­
mańska, którą pragnęlibyśmy zo­
baczyć w roli godnej jej sztachet· 
nego i powa:tnego talentu, prze· 
mila p. Borowska, która z niecier 
plłwląco pomyślanej przez autora. 
figury potrafiła zrobić przyjemne 
zjawisko i p. Andryczówna, któ· 
rą uroda predestynuje na vampa. 
P. Samborski, do niepozna11la u. 
charakteryzowatly, w pełni wydo· 
był obleśność obcego kapitalisty, 
podczas gdy polski kapitał repre. 
zentował z lekkim nadmiarem 
wzp:osłości p. Brydzińskl. 

PP. Wilamowski, Pichełski I 
Kondrat ucieleśniali młode poko­
ten.ie. Wszystkim zresztą wymie­
nionym na afiszu należy się po· 
chwała. 

tRENA KRZVWJCKA. 

Wochniaka. 18.58 PowłeM i.9.'.la 
Transm. urocs. Tyg. Ziem Wachbd 
nich. 19.30 Aud. dla Polaków za gra 
nicą. 22.00 Wlle68zczyzna w pieśni 
1 taflcu". 20.215 Aud. dla wsi. 20.40 
Aud. inform. 21.10 „ Wróg muzyki'' 
- operetka R. Genee. 22.05 Mus. 
taneczna. 23.00 Dziennik. 23.05 Wla 
(lomoścl s Polski w jęz.. ang. 23.15 
Muzyka taneczna. Transinisje. z 
Londynu. 

WARSZAWA Il: 18.00 .Muzyka 
rozrywkowa. 14.00 Parę lntonnacjl. 
14.115 Koncert kamera.lnY. U.ISO Kon 
cert sollstów. 15.30 Muzyka obiado 
wa (płyty). 16.50 Mareze l ta.l\ce.-
11.05 ~ycie kulturalne lltolłcy. 17.ilS 
Poematy Skriabina. pod dyr. Leopol 
da Stokowskiego (płyty). 17.M Mu­
zyka (p~). 21.00 Chopin (płyty). 
21.85 ,;pory roku" - oratorium ~, 
ydna. 2U5 Muzyka (płyty). 

NIEDZIELA, 11 ezerwca 
7.00 Pieś6. 7.05 Audycja dla wet. 

8.00 Dziennik. 8.15 Muz. (płyty). 8.30 
Tra.nam. nab. z Jasnej ~ry. 1t30 
Muz. poranna z Lodzi. 10.11i Transm. 
z poświęcenia KoAetołka z XIV w. 
w Syrynł na l§ląsku. 10.35 Muz. (pły­
ty). 11.35 Muzyka dzW'onów z Ka­
tedry w ·Malinea (tra.nam. z Bruk­
seli). 12. Hejnał. 12.03 Pora.nek muz. 
(Z K&towlc). 13.00 Wyj~tJd Il Pism. 
Józefa PiłsUdakiego. 13.05 Przegląd 
cza.soptam. 13.llS Muz. obładov. \ 
(z Wilna). 16.30 Koncert soli.stów: 
Helen& ottzwowa - forlepts.n, U · 
na Skalska - sopran. 17.tli „Pnes 
Kraj Wajów ł Goia" • 1'7.30 Podwie­
czorek przy mikrofonie (z Krako­
wa). 19.00 Teatr Wyobratnl: ,,Klub 
Plckwlcka" Dickensa. 19.30 Dzień 
pleśni młodzidy. 20.10 Aud. inform. 
21.15 Muz. tan. W przerwie o god.zo. 
21.40 "Orkiestra podwórzowa" -
we1101& audycja. 23.00 Ost. dziennik. 
23.05 Wiad. z Polski w jfz. niem. 
i ang. 

WARSZAWA IL 14.00 Paro infor­
macji. Wladomoścł aportowe. Pro­
gram na jutro. 14.115 Utwory Ge.brie· 
la Faure (płyty). 15.25 Koncert so-­
ll.stów: Irena. CyWlń8ka (sopran), Ra 
fał Halber (wk·.-1~zela), 16.00 Muz. 
lekka. (płyty). 21.00 Puetni: „Ma.de.­
me Butterfly"' - opera: 23.<J5 Mu~ 
ka taneczna. (plyty). 
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l to~1iennJ[~ wal~ ro~otni~ów 
ZAO.S'fRZENIE ZATARtW 

W PRZEMYSLE CERAMICZNYM. 
Wczoraj odbyła się \'l Inspekto­

racie Pracy ponowna koufereucja 
w sprawie zawarcia umowy zhforo 
wej dla robotników przemy:;b ce­
ramicznego. 

Na konferencji zrzeszenie prze­
mysłu ceramicznego wysunęło pro 
wokacyjny wniosek, mianowicie 
zaproponowało zniżkę płac jednost 
kowych przy kopaniu gliny, przez 
zmniejszenie o 15 gr. od metra 
sześciennego, a następnie podzie­
lenie okręgu na trzy strefy i wpro 
·wadzenie 'opustów od taryfy obo­
wiązującej w Lodzi, a mianowicie 
w odległości do 8 kilometrów 10 
proc., do 20 kilometrów 20 proc. 
i więcej na dalszych odległościach. 

Przedstawiciele strycharzy od­
rzucili te propozycje. Na niedzielę 
12 b. m. zwołano zebrania do loka­
lu związku klasowego przy ul. An­
drzeja 52 oraz w Pabianicach przy 
ul~ Bagatela i na zebraniach tych 
powzięta zostanie decyzja o dal­
szej akcji robotników. 

W1stawa oświatr 
pozaszkolnej 

W dniu 11 czerwca r· h. o go­
dzinie 12-ej w lokalu Instytutu 
rropagudy Sztuki w parku Sien­
kiewfoza odbę~ie się otwarcie 
wystawy cświaty pozaszkolnej, or­
garizowanej przez Wydział Oświa­
ty i Kultury ZarządlU Miejskiego 
"'Łodzi. 

Celem wystawy jest przeds.ta­
~ienie ca~Jkształtu pozaszkplnej 
działalności o~wiatowo-kulurralne j 
samorządu m. Łodzi i zilustrowa­
nie _dydakt:,-cznych i wychowaw­
czych miejskfoh placówek oświa­
ty poza szkolnej. 

Wystawa trwać będzie od 11 do 
25 czerwca r. h. 

' Wobec wyraznie prowokacyjne-
go stanowiska- przemysłu, który 
usiłuje wykorzystać sytuację i ob­
niżyć płace, liczyć się należy z za­
. ostrzeniem sporu. 

STRAJK OKUPACYJNY ROBOT­
NIKóW BUDOWLANYCH 

W firmie Bracia Cell przeprowa 
dzającej rozbiórkę gmachu fabry­
cznego firmy Wajs i Poznański 
przy ul. Wigury 10 robotnicy w 
liczbie 60 proklamowali strajk i 
okupują miejsce praćy. 

W dniu wczorajszym. zwołana 
została u inspektora pracy konfe­
ferencja, któ~ jednak do skutku 
nie doszła z powodu nie przybycia 
przedsiębiorców. 

Robotnicy przedstawili swe · ż.ą· 
dania, wskazali, źe firma obniżała 
zarobki, które zgodnie z umową 
zbiorową winny wynosić 70 gr. za 
godzinę pracy, gdy natomiast fir­
ma zatrudniając robotników po 12 
godzin dziennie płaciła po 6 zł. 
Również nie wypłacono nawet 
wszystkich należności z tak okro­
jonych zarobków. ~skutek tego ro 
botnicy wysuwają żądanie uregu­
lowania należności sięgających do 
300 zł. na osobę. 

Inspektor Frank skierował spra­
wę do referatu karnego dla ukara­
nia przedsiębiorców za wykrocze­
nia. Strajk nadal trwa. 

STRAJK W SKLEPACH OBUWIA 

W składach obuwia firmy J. 
Fuks przy ul. Nowomiejskiej 8 i 26 
trwa od tygodnia strajk 11 ekspe­
dientek, które zażądi>Jy podwyżki 
płac w wysokości 35 proc. Płace 

ekspedientek wynoszą od 8 do 10 
złotych tygodniowo. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencja w Inspekcji Pracy, 
która rezultatu nie dała. Następny 
termin konferencji wyznaczony zo 
stał na 13 czerwca r. b. 

NAD DZIECKIEM OCIEMNIAŁYM 
czuwa lódzka Rodzina Radiowa 

• 
ZŁOZ _ OFIARĘ 
w dGiach zbi6rkl 10 I 11 cz::rwca b. r. 

I 

ŁODZ_IA N IN . r.. . . . . : . ~ . , ·. " . ~ Kr. 160 

,,łodzianie · nad · Pilica·' 
Pociąg popularur . do To~aszowa 

Nie to brl golab pokoju •• 
W sporze o' golebia zabił prz1i1cieJa 

W niedzielę, dn. 11 czerwca Ro­
botnicze Towarzystwo Turystycz­
ne organizuje pociąg popularny do 
Tomaszowa pod hasłem „Lodzianie 
nad Pilicą". 

Odjazd pociągu z dworca Lódź­
Fabr. o godz. 6."30, przyjazd do Lo-

dzi o godz. 21.54. 
Koszt przej •. ?iu łącznie z kartą 

uczestnictwa wynosi zł. 2.50. 
Zapisy chętnych przyjmuje co­

dziennie sekretariat R.T.T. ul. Po­
łudniowa 28 w godzinach od 9 do 
14 i od 16 do 21. 

... „ _.„ .... ' „ ... ,„.·,,.·:..·_„:. / ·„~ .. „..._ ... ~ ••• ~~~J·•·'" •. ' •• 

Polska Partia Socjalistyczna 
Tow. ·· Uniwersytetu Robotniaego 

urządzają w niedzielę, dnia 11 czerwca 1989 r. o godz. 10 r. w sali 
,,Filharmonii" 

odczyt na temat: 

Franciszek Staszyński i Antoni 
Grzanka, obaj zamieszkali przy ul. 
Drukarskiej 26 oraz Franciszek 
Urbanek (Drukarska 22) przyjaź­
nili się z uwagi na wspólne zami­
łowanie w kierunku hodowli gołębi. 

15 kwietnia b. r. między Urba­
niakiem i Staszyńskim wynikło nie 
porozumienie.. Staszyński miano­
wicie złowił gołębia należącego do 
Urbaniaka i nie chciał mu go 
zwrócić. 

Urbaniak poskarżył się Grzan­
ce, obaj przybyli ponownie do Sta­
szyńskiego. Doszło do kłótni, w cza 
sie której Staszyński obuchem sie­
kiery zadał kilka ciosów Urbania­
kowi w głowę tak, że ten padł 

i wskutek odniesionego pęknięcia 
czaszki zmarł po przewiezieniu do 
szpitala • 

Staszyńskiego aresztowano i w 
dniu wczorajszym zasiadł na ławie 
oskarżonych w Są<;izie Okręgowym 

w Lodzi. 

Tłumaczył się, że Grzanka i Ur­
baniak naszli jego mieszkanię. 
Broniąc się, zranił Urbaniaka, nie 
miał jednak zamiaru· zabijać go. 
Sąd Okręgowy w Lodzi po ro~ 

poznaniu sprawy skazał 32-letnie­
go Franciszka Staszyńskiego na ·S 
lat więzienia. 

...... („„„ ... „„„„„. 
Kronika organizacyina 
Dziś, w sobotę dn. 10 czerwca r. b. Kryzys Europy • o godz. 4 po poł. odbędzie isę w lu'o ce nłra I DJ zw Robotmków kalu o. K. R-u posiedzenie t.1ekreta-' Tezy: Polityka bloku wojennego • Pakt włosko • liiemiecld. Polityka 

Aiiglll. Mowa Wtlera l odpowled ź mln. Becka. Stanowisko Polski. 
Konieezność obrony przed inwa zją faszyzmu. 

• rzy 1 blbllot.ekarzy I>delnlc. . . 

Prze~t~~ C!1~~nego Utonął w sławie prelegent tow. KAZIMIERZ CZAPllQSKL 
Bilety wejścia w cenie 50 i 25 gr. nabywać można w Dzielnicach 
P. P. S. 

zwołuje w niedzielę, dnia 11-go 
czerwca r. b. w Sali Angielskiej, -
Al. 1 Maja 2, o godzinie 9 rano w 
pierwszym, a o godz. 10 rano w dru­
gim terminie ~li~ń wal~i l ~nrem ~nuunJm i [lerwon~1 ROCZNE WALNE ZEBRANIE 

członków ZwlązkU. 

Propaganda w ·szkoład1 i. związkach zawad. Porządek dzienny: 

W roku bieżącym „Dzień przeciw­
durowy" wobe-i pojawienia się w ro­
ku ubiegiyin epidemii czerwonki zo­
s~ przekBztałcony na „Dziefl walki 
z durem brzusznym i czerwonka," i 
wyznaczony został na dziefl 10 
cT.erwca; w dniu tym zostanie prze­
prowadzona akcja propagandowa na 
całym terenie m. Lodzi, szczególnie 
zaś na•terenie szkół zarówno śred-

1) Zagajenie i wybór Prezydium go uczniom sz'.tół powszechny.eh zo. 
staną wydane arkusze grubej bibuły Zebrania. 
do atramentu z wydrukowanymi na 2) Referat przedstawiciela Zarzą-
nich pneplsami higienicznymi o du Głównego. 
zwalczaniu duru brzusznego. Arkusz 3) Sprawozdanie z Kongresu w 
tej bibuły w zeszycie szkolnym bę- Krakowie. ani yj 
dzie przypominał przez dłuższy czas 3) Spra~ozdania: a) _org ~ • 

l ta eh ka "'"' eh hi · ne, h' kasowe, c) komisJi rewizyJllej. o e emen rny przy z.._a -
5) Wybory Zarządu i wolne wnio­gieny. 

ski. 
Na mieście zostały rozlepione pła- Wstęp na zebranie za okazaniem nich, ·jak i powszechnych oraz orga-

"- katy propagandowe i N.A„ rozdawa- opłaconej legitymacjL nizacyj związków zawodowycn. .,,..'"" ĄD 

Na skutek prośby Komitetu Wy­
konawczego „Dnia walki z durem 
brzuaznym i czerwoną•i Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Warszawskiego 
wydało polecenie, aby w dniu tym 
lekarze szkolni wygłosili dla mło­
dziety szkół średnich odpowiednie 
pogadanki o durze brzusznym i czer­
wonce oraz o sposobach walki z ni· 
mi. MatP-rłał propagandowy (ulotki, 
afisze) szkoły otrzymać mogą bez­
płatnie w Wydziale Zdrowia Publicz­
nego Zarządu Miejskiego w Lodzi 
przy ul. Prez. Narutowicza Nr. 65 w 
godzinach od P do 15. 

ne ulotki o durze brzusznym i czer- ZARZ • 

W szkołach powszechnych poga­
danki zostaną,. wygłosząne przez nau­
czycieli i wychowawców. W celu pod­
kreślenia znaczenia czystości w \Val· 
ce z durem brzusznym i czerwonką, 
będzie rozdane dzieciom szkół po­
ws'l'.echnych mydło w kawałkach 50 
gramowych. Przygotowano około 

50.000 kawałków mydła. Oprócz te-

won ce, 

Zaznaczyć nalety, te niemletnle 
CY.; sum, asygnowanych nli: celt! pro­
pagandy przez Zarząd Miejski, U­
bezpieczalnia Społeczna w Lodzi a­
sygnowała 1.500 złotych na. zakup 
mydła dla dziatwy szkolnej, zaś 

Związek Sp?łdzłelni Spotywców 
„Społem" ofiarował 200 kg. mydła 
ne. ten cel. 

Grand-Kino 
Początek 4, 6, 8, 10 

Dziś 
wielka atrakcja dla prawdziwych 

znawców kina! 

Nowa wersja dźwiękowa w nowym 
opracowaniu literackim wg. nieśmier­
telnego arcydzieła Stefana !l:erom-

sldego 

. DZIEJE GRZECHU C A P .1 T O L .K. Lubieńska (Ew.i.), B. :samborski 
--------·..,...,.. _____ (Pochroń), JL Junosza. Stępowskł 

WYSWIETLA NAJPIĘKNIEJSZE 

FILMY! 

Dzl ś i dni następnych! 

Fascynujący był „SUEZ", 

(Płaza), Damłeckl (Lukasz). 

. KINO 

Teatri 
JULIUSZ OSTERWA W TEATRZE 

MIEJSKDl 
Swego czasu podziwialiśmy mi­

strza Juliusza Osterwę w kreacji, ja­
ką stwarzał w głośnej sztuce ~erom­
skiego „Uciekła mi przepióreczka". 
Obecnie świetny artysta ten wystę­
puje w interesującej sztuce J. Za­
wieyskiego „Powrót Przełęckiego", 
która jest dalszym ciągiem „Przepió 
reczki'-'. 

„Powrót Przełęckiego" w interpre 
tacji zespołU Reduty i z udziałem 
Osterwy dany będzie dziś w sobotę o 
godz. 8.30 w. a w niedzielę o godz. 
4-ej pp. i (po raz bezwzględnie ostat 
ni) o godz. 8.30 w. 

DZI8 OTWARCIE TEATRU 
. LETNIEGO 

Teatr Letni przy ul. Piotrkowskiaj 
94. Otwiera dzisiaj swoje podwoje -
sezon zaś zainauguruje komedia mu­
zyczna. Początek o godz. 8.45 a w 
niedzielę dwukrotnie: o 4.30 pp. i 8.45 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki: 

W. Kasperkiewicz, Zgierska 54, A. 
Ruchter i B. Loboda, 11 listopada 86, 
M. Zundelewicz, Piotrkowska 25, S. 
Bojarski i W. Schatz, Przejażd 19, 
Cz. Rytel, Kopernika 26, M. Lipiec, 
Piotrkowska 193, A. Kowalski i S-ka 
Rzgowska 147. 

RadiD łódzkie 
SOBOTA 10 czerwca 

W Zgierzu w stawie nuejskim uto 
nął 25-letni Kazimierz krzypczyd• 
ski, konwojent, zamieszkały przy ul. 
Koruitantynowskiej 31. 
Skrzypczyński przechadzał się na 

pomoście nnd stawem i w pewnej 
chwili z nieokreślonych dotychczas 
powodów potknął się i wpadł do wo­
dy. 
Zarządzone poszukiwania. doprowa 

dziły do wydobycia zwłok. 

Pobór rocznika 1918 
Dziś w sobotę, dnia 10 b. m. winni 

się stawić do przeglądu wojskowego: 
Przed komisją poborową. Nr. 1 (0. 
grodowa 34) poborowi rocznika 1918 
zamieszkali na terenie 5 komisat'latu 
P. P. o nazwiskach na litery J. N. O. 
z. 

Przed komisją poborową. Nr. 2 (Al. 
Kościuszki 19) poborowi rocznik& 
1918 zamieszkali na terenie 12 komi· 
sarlatu P. P. o nazwiskach na litery 
od A do M włącznie. 

Przed komisją. poborową na !_)OW. 

łódzki (Aleksandrów, 11 listopada 9) 
poborowi rocznika 1918 z gminy 
Brus o nazwiskach na li tery od S do 
Z. włącznie oraz z gminy Lagiewni• 
ki poborowi rocznika 1918 i rocznika 
1917 kat B (wszyscy). 
Zgłaszający się do przeglądu wtnnl 

posiadać dowód osobisty, zaświadcza 
nie o rejestracji wojskowej, św~ade­
ctwo szkolne i zawodowe. 

RobotDirr 
popierairie 
swoje pisma 

= ••' 
KURTKI SKORZANE, palta, spodnie 
i kamizelki oraz wiatrówki i kami· 
zelki zamszowe. „Kurtkopol", No­
womiejska 4, sklep 71, tel. 188-42. 

~DZIAŁ LEKARSKI~ 
LEKARZ-DENTYSTA . 

HENRYK 
LEJZEROWICZ 

Piotrkowska 1U, tel. 22s..02 
przyjmuje od 0-1 i od 3-7. 

DR. l\IED. 

D:.twiękowe 
Ktno 

. Bardziej interesują.cym jest R A. KI ET A 
~~~~ ~npteL !los N I E c I D R n l I n ft! . s~ewicza 40, tel 141-22 

7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzy­
ka (płyty). 8.00 Audycja dla szkół. 

8.10 „W zaścianku tatarskim" repor­
taż dźwiękowy. 8.30 Przerwa. 11.00 
Audycja dla szkół: „śpiewajmy pio­
senki". 11.25 Muzyka (płyty). 11.30 
Audycja dla poborowych. 11.57 Syg­
nał czasu i hejnał z Krakówa. 12.03 
Audycja południowa ' (od 12.30 tlo 
13.00 pieśni i tańce poleskie. 13.00 
Dawna muzyka włoska (płyty). 
13.40 Wiadomości bieżące i program 
na jutro. 13.50 Koncert z Katowic. 
14.40 Wiadomości gospodarcze. 14.45. 
Teatr Wyobraźni dla dzieci. 15.15 
Muzyka popularna. 15.40 Stulecie hu 
ty „Zgoda" transmisja ze Swiętochło 
wie. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 Trio 

TR ·E ~MAN 

Dojazd tramwajami o. 5, 6 l 8 do rogu Kopernika. t Zeromskiego • . u u K . R Michiko . Tanaka 
Dzii i dni nastepnrch = ąr:;nr7 ·-1SESSUE HAYKAWA 

da , ... J niewidziana 5. mona Sl~on w filmie p. t. Najaktualniejszy temat świata. Re-1 ' . 

D N I 5 Z C Z E 5 . C ·1· A W rolachży;:.~ia Fedoz Ozep,' l KONRAD VEIDT 
W pozostałych .rolach 

specjallsta t'horób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych, 

ZAWADZłtA 6. 
Tel. 234-12 

przyjmuje od 8-11 2-4 l 6-8 w. 
w niedziele i święta od 8-1 W · ~ł. 

Dr. med. 

Paulina LEWI VIVIANE ROMANCE 
W potężnym arcydziele filmowym Folskiego Raiia.. !e.4!, z. życia :.i_.,., ta Specjalno$ł cllor6il koblecvcb 1 połoinlchn Jean Pierre Aumont f Raymond Rouleau ROGER RUCHESNE 

Ceny miejsc: I-1.09, ll-90, llI - 0.50. Kupony ulgowe po 70 gr. 
I prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek przedstawieti w dni 

powsz. o g. 4, w niedz. i święta o g. 12-ej. 

KI N O TEATR DZIS I DNI NASTĘlPNYCB! 

ERYK STR(;>HEIM 

Ceny miejsc na 

od 54 gr. . ' 

wszystkie seanse 

METRO „Kocha.„· · Lub.i.„ Szanuie„.11 

Przejazd 2 W rol. gł. : Loda Halama, Eugeniusz Bodo, l\'lichllł Znicz, Stanisław 

Sielański . I Inni. Ceny miejsc od 54 gr. -CORSO PORAZ PIERWSZY W ŁODZI! 

„TYRAN" 
Początek w dni powszednie o g. 4-ej, 
w soboty, niedziele i święta o g. 12-ej. 
Na pierwszy seans wszystkie miej-

sca po 54 grosze. 

DZIS WIELKA PREMIERA! 

tów: „Zapach i słodycz kwiatów" - '-'ro· dm~eJ"Ska 28 telef. 240-lO pogadanka. 17.00 Rezerwa muzycz- iJ • 
na. 17.30 „Serce na śniegu i na słoń- przyjmuje od 12-2 1 od 4-8 wiecz. 

cu" słuchowisko. 18.00 Transmisja z -------------~ 
Lublina. Festival pieśni polskiej. 
1'8.30 Utwory skrzypeowe w ·wyk. 
Władysława Wochniaka. 18.55 „Cha­
raktery" powieść mówiona Heleny 
B<.guf'z~wsidej i J~rzego Kornacki"­
go. 19.15 Transmisja z sali Rady 
Miejskiej w Warszawie - uroczy­
stość z okazji Tygodnia Ziem Wschod 
nich. 19.30 Audycja dla Polaków za 
granicą.. 20.00 „Melodie ziemi pol· 
sklej" - „Wileńszczyzna w j)ieśni i 
tańcu". 20.25 „Na horyzoncie łódz­
kim" felieton. 20.35 Wiadomoś~ snor 

1 towe. 20.40 Audycje informacyjne: 

LEKARZ·DEitTYSTA 

D. TONDOWSKA· 
ul. PIOTRKOWSKA 152, fr. 2 D 
tel, 17 4-93. Przyjmuje od godz, 9-:- 2 

i od 3-8 

, Frywatna Przychodnia 

WENEROLOGICZNA 
Emocjonujące przygody rozbitków 

PoC'zątek o godz. 4-eJ w soboty, nie-

1 

na bezludnej wyspie w filmie p. t.: 

L •ier:mk '1."ff'C?.c>rny. Wial )T\ -. ~·c.; me 

W 5 b•tk' Film, który was za.chwyci i porwie. teorologiczne. Wiadomości sportowe. 

Y P:a roz I ow Nasz program na jutro. 21.10 „Wróg 
U · W rolach głównyc!I: muzyki" operetka w 1 akcie R. Ge-

choroby skl'.irn~ i weneryczne 
czynna od 8 r. do 9 w. 

w niedziele od 9 do 11 rano 
Panie przyjmuje kobieta lekan1 

dzielę i święta o godz. 12-ej. II. Ostatni mecz bol(serski o mi- J L • · 
()ENY l'fllEJSC OD 50 GROSZY s~rzostwo świata o e u Is •• Maks Schmeling 

Odbito w arukarni „Robotnika"• Warszawa, ul. Warecka 1. 

nee - w adaptacji radiowej Wiktora. 
Budzyńskiego (że Lwowa). 22.05 
Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 
Kum unikat meteorologiczny, 

Piotrkowska 161 
PORADA 3 Z&. • 




